sd JĄ PAN Cz M, Bla, "AL WYDA ZSO. HE TOMA IGE; +16 Flm <A + Ac" 2.74 A yy il OŚRY JOGĘ > SP Só" 9 zało s2 (1 ua p 44m Fl (4 s wj!" fe KH 4 
JR SŁY GM , ORCO SA LNY lA atat r w ZNZAW EWYTA FA SERY BRUK WZA Y, gz AA 2 O MEMO PR NONE POL SĄ CAC PE OE WE ATAK 4 ŻE Y% Czę 
. ` IN « 5 (4 > Y j i m M K 4 r £ f e| U p śe) 7 5 Ani r aa 
A i w da a ; Vaai ; 
11 n ; ; i EE TETA í i | ; j ' £ s 
BR, z 2% . ' 
W 4 d ; J È 
4 s f f l s > 5 h j % i 
Wik j i | 
l i £ ś f 
W NIĄ 
| BP, Ti , 
i 


Nr. 35 1863) Warszawa, Wtorek 6 lutego 1923 r. 


` 


— 
e 


Niech żyje 
mad POMGINICZY 


 włościański! 
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Geny ogłoszań: Sł 
w tekście (przed kron.) Mk. 508 © 
Nekrologi » 20 
zwyczajne | » 200 
drobne za jeden wyraz  „ 100 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć: - 
za wiersz wysokości 1 milimetra - 
Dia poszukujących pracy 50% rabatu - 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
+ Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% m je 
Qałoszenja przyjęte po zamknięciu 


Ogloszenia 


| Warunki prenumeraty: 


W Warszawie z odnoszeniem 


| miesięcznie Mk. 7800,— Administracji o 10% drożej 
_ be; 1 Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 
| beż odnoszenia » 6900.— tr zuje anehi przyjęte ogłoszenki od 
_ ħa prowincji miesięcz.  7800.— ana dnia zmiany o sa. sera ` 

i ANM MORA, wiadomienia S 
<agranicą „ 12000,— KE WYA KN b Za terminowy druk ogłoszeń Admine 


stracja nie odpowiada. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do S.ej bez przerwy. 
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į e stol a o P p | mk. I to na jeden kiwartał! Już nie na mi- | szyny, bijącej pieniądze papierowe.. Ale 
cie e e © „jardy liczy się, jak dytychcczas, ale na | musi być kres temu... I dwa tylko są t 


Trzydz 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


| tryljony! 
Oczywiście niedobór będzie - również 
„astronomiczny“. „Ogólna suma wpływów 


sposoby, które z całą energją stoso 
należy — przy jednoczosnem skrupulat- 


Jednocześnie zawiadamiamy Was, Że 
nem oszczędzaniu wydatków, gdzie osżtzę- 


„|  Partja nasza obchodzi 30-lecie swego 
stnienia. W listopadzie 1892 r, odbył się w 
Paryżu Zjazd Socjalistów polskich, na któ-, 
Tym uchwalono założenie P.. P. S. W lu- 

i w marcu 1893 r. powstała w kraju 
Organizacja P. P. S, 

W końcu ubiegłego raku, z powodu 

icznych wypadków politycznych, nie 
mogliśmy obchodów rocznicowych zorga- 
Mizować w całym kraju. Wobec tego posta- 


postanowiliśmy, dla uczczenia jubileuszu, 
wydać „Księgę pamiątkową P. P. $.', któ- 
ra wyjdzie prawdopodobnie około 1-g0 ma- 
ja. i : 
„Księga pamiątkowa” będzie zawiera- 
ła rys historyczny P, P. Sọ, wspomnienia 
uczestników ruchu, życiorysy i t. d. 
Wzywamy wszystkich tow., którzy 
chcieliby do tej „Księśi” nadesłać swoje 
przyczynki, aby uczynili to jaknajrychiej 


P 


L raniaiek go p. Miclaktin. 


z danin publicznych i innych źródeł w I 
kwartale 1923 r. niewglpiiwie pozostanie 
dalelko w tyle poza kwota preliminowanych 
wydatków“... * i 

Znowu więc nieprzytomny ruch ma- 


dzać można i należy: Zmuszenie klas 
siądających w mieście i na wsi do wielk 
świadczeń na rzecz skarbu eraz bezwzgłę: 
dna i radykalna walka z drożyzuą. kz 
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| 
(termin ostatni = 15-ty marca). h Leży przed nami.. „dokument histo- 
` e ol ; Przesyłać należy do Redakcji „Robot- | ryczny”. 
- S. odlfkdzie się w calej Rzeczypospoli. | nika” dla tow. F. Perla. . 
tej 18.go marca r. b. | CKW. PPS. 


m otrzymać, a w zakończeniu pisze 7 A 
k GBA AŚ w 

Jest to pismo p. Michalskiego, jako 
KO ZNANA A 


Wowilismy, że obchód trzydziestolecia P. ; 
„.Pan Wojewoda, względnie 


zwyczajnego komisarza do zwalcza- 
drożyzny', z datą: Warszawa, 7/V 1922 
r, do wszystkich wojewodów, Komisarza 
Rządu na Warszawę i Delegata Rządu dla 
Ziemi Wileńskiej — w sprawie walki z 
drożyzną... jin j 

-© "W dziedzinie tej równie, jak i w dzie- 
dzinie' „wzdrawiania” finansów krajowych 


Komisarz Rządu, przedstawi 
dowi ` miasta wyżej mienions 1 
wielkim kooperatywom... tak za 
ślony plan mej akcji, zmierzający 
zwalczania drożyzny i wezwie 
przedstawienia _ konkretnych wni 
sków... i prześle na moje ręce, 
aby wnioski te mogły być niezwło 
è ; 
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Po zwalczeniu - k 


È h gy N „|< f p. Michalski miał wówczas za sobą już pe- | | nie zrealizowane..." 
sków chjeńslko Żydowo gaj Ych wnio , wydatki (okrągło) mk. 591 miljardów | wną „przeszłość”, na którą składały się: || yje jest słów epistoły p. Micha 
howo-budżótówa . „pruedliaca wie i skar- | dochody (okrągło) emi. 458 5 nadzwyczajne, dyktatorskie w żadnej yle jest słów epistoły p. Michi 
owa przedkłada dziś Sejmo- T kartyak 148 sGotylkańć pełnolńdenictwa) po, SpoR grajac) niczem surma 
z ee S NEET o konieczności TS 


wi do zatwiendzenia prowizorjum . budże- A 
towe na I kwartał b. r. Trzeba predan 6 
lieć, że dotychczas wogóle nie mieliśmy 

„ bddżetu, konstytucyjnie zatwierdzonego: 
Wydawało: się moc Pieniędzy na druko- 
wanie rozdawanych postom preliminarzy, 
"soki tęgi» lękających się lasu | uposażenie urzędników i pracowników 
rei gh „we ra Hor Pisownia lek- | państwowych, przewidziane były w kwocie 
komisja ckarbowokkiżkietawy, „ab Soja spelares pierw ao 
e. GET a im | 511 miljardów, niemal trzykrotnie więcej 

| tybucyjnego - Swego wiązku nie | niż przewidywano w budżecie. 4 
"pełniały. Zawsze 05 stawało ne. prze- Nieokiełynana, bezkarnie i be 
szkodzie. Takie traktowanie budżetu wy- | szkody szaljaca d żyzna E leie a 

, uilkąło głównie z r w to, aby bu- (eraa pó Michalskiego! osa: 

xk NA ozas | i 
a zneszłą wy „aj imę: powy Mim. A wobec tych szalenie wzrastających 
że Hora przy ŚĆ ini saa wydatków cóż Rząd miał do rozporzadze- 
 Pszysiko ODO tym budżecie pasio | ia? Z podatków bezpośrednich prelimi- | „walkę” okólnikiem, w którym pisze do- 

"mezi „życie po : i zo so | mowano na r. 1922 — 117 miljardów, | słownie: 

a e = por wałh on MaN do bye mniej, bo' 116 miljardów. Rząd i 
poznania, Oboję A n } ogi, W miarę postępów  drożyzny: 

budżetu wymikał z poczucia Chaosu w. zy- podwyższać podałków epoi da: 

wały więc one rezultat zupełnie nikły, 


_ iu gospodarczo-skarbowem. Ze swej stro- 
dy jednak był ðn niewątpliwie mowym zgoła miewspółmiermy z wzrostem zysków 
i majątków klas posiadających. Dochody 


ty z tego zę ena zg aaa = 
ie żadnej kontroli nad skarbowością | skarbu były wyższe rzewidzi 
i zedstawicielstwo narodowe mie miała" aisde olo: tat pan U Ma 
minister skarbu robić mógł, co mu Gię | wasna rękę podwyższać stawki, to jest w 
Żywnie podobało. t | à ; dziedzinie. podatków pośrodnich, ceł, mo- 
I obecnie nie mamy jeszcze 40 Czy” | nongli i opłat — ale takie dwie miary po- 
ia z preliminarzem budżetowym wW | stępowania, pmez Sejm ustawodawczy w 
si iistem tego słowa znaczeniu. Cho- | interesie posiadaczy uchwalone, są naj- 


„łu tylko o zatwierdzenie prowizorjum „wyższą i 


wa, 
zwalczania, drożyzny... s 
` P, Michalski dawno poszedł i 
jego ma dziś znaczenie... archiwa 
szpargału... Mimo to jednak warto j 
toczyć i porównać z czynami tego mir 
stra, bo nic może, jak właśnie ten przy- | 
kład, nie oświetli jaskrawiej nieprzy= 
zwoitej blagi i nędznej komedji, z jaką © 
traktuje się u nas drożyznę, tę, wedle w 
snych p. Michalskiego słów, sprawę „pii 
wszorzędnego dla Państwa: znaczenia‘ 
Czegóż. tedy dokonał p. Micha 
który takie buńczuczne rozsyłał okóln 
* Otóż przedewszystkiem: daninę i | 
spodziewane następstwa — zmarnował! 
Wedle obiecanek p. Michalskiego d 
nina ta miała być lekarstwem na róż 
"bolączki skarbu i ludności: miała poki 
niedobór budżetowy, dać podstawę do 
regulowania walyty, a nadto miała obni 
żyć ceny żywności w ten sposób, że agra- 
rjusze dld uzyskania gotówki na jej zap 
cenie, powinni byli rzucić na rynek kr: 
wy, dla sprzedaży, większe ilości prod 
tów rolnych... ; 


Niedobór 133 5 

_ Tymczasem z dotychczasowych zesta- 
wień okazuje się, że niedobór za rok ub. 
+ zamiast 153, około 510 miljar- 
ów 


„jakich mu Sejm — wbrew  przestrogom 
socjalistów! — na jego żądanie ` udzielił, 
danina wraz z obiecankami, jak to skut- 
kiem niej wszystko „potanieje', zgoda na 
masowy wywóz zboża za granicę, a więc 
na opróżnienie rynku krajowego akurat w 
chwili, gdy danina miała wywołać „pota- 
nienie* produktów rolnych, wreszcie... 
projekt wydzierżawienia kolei polskich ka- 
pitalistom zagranicznym czyli projekt, by 
Polska na targu międzynarodowym sprze- 
dawała się więcej dającemu... r 

im to” zasobem doświadczeń i 
„zasług dla kraju, p. Michalski, jako 
„komisarz nadzwyczajny” zabrał się do 
„zwalczania drożyzny” i rozpoczął tę 


ep 
Wydatki osobowe, to‘ jest wydatki na 


„Troska o zaopatrzenie ludności 
w niezbędną ilość środków żywności, 
jak również potrzeba zahamowania 
zwyżki cen na'te artykuły. stała się w 
dobie dzisiejszej dla Państwa zagad- 
nieniem pierwszorzędnej wagi i wska- 
zuje Pa SONETON arsch gpw dań 

>» tym kieru intensywnej akcji całe- T at! 2d 

A ymczasem akurat w chwili, gd 

A air stwa przy wybitnej . po- miało nastąpić, ówczesny Rząd p. 
RY 3 ig RA kowskiego wraz z p. Michalskim zez 
niej E E. Z re zg zk obszarnikom na wywóz wę wag 
Mr | ; zboża... Jeżeli się ` mie, że przy 
i silne kooperatywy spożywców, Rząd okazji, drugie tyje banyol iee misii 


tdetow, a 1 b. czyli 0 | wiedli SYohanie draźniącą niespra- aś udzieli im jaknajdalej idącej paw. i 

udaje Vego ma. I kwartal r. 0., „| wiedliwością. Nihilizm podalkowy klas zaš udzieli m jatnajcdej rcqcej po- | więziono nielegalnie, to zobaczymy, ż 
nie. cienie Rządowi "pozwolenia na wyda- posiadajapych zabija skarbi < f kose E awa Vobliłość” żywności, która pod nacis 
ES ezn $ me am oe Wa jk potędze poet» | Mii konpen, m, digite | dominy, mi rany sa yn 


i. Jest to więc bandzo dalekie od 
Sęjywisłego budżetu. Ale lepiej, Ze. 
ka chwali choć takie prowizorjum, 
sro i tak spóźnione, niż gdyby miał nic 

e uchwalać i czekać na pełny budżet, a 


wym, Rząd — w interesić obszarników 
skierował właśnie zagranicę!.. ASKA 

Rynek krajowy został z 
prawie ogołocony. ` Agrarjusze zaś 


żąc zboże za granicę, a w kraju śrub 


opłaty, przypadające w r. 1922 na głowę 
mieszkańca — na franki według kursu z 
a ea dziw sy te 
ieszkańca wypadło 9 fr. boty 
Francji — z górą 550 trl zi 


że wytworzy na rynku miejskim po- 
ważną konkurencję handlową i w ten 
sposób wydatnie wpłynie na ustalenie 
cen środków żłwności, usuwając nie- 


botem przed miesiące całe nad nim deli- Sprawozdani + se . trzebne pośrednictwo i wybujałą ko : k dz A a 
terować > dej Byte) : Ą anie komisji przeciwsta śydami z r Jażąj | ceny, odbili sobie daninę  dziesięciol 
pozować. Może przyjęcie prowizorjum na- | stanowi skarbu stan SOO enale: spekulację. nA l 4 l 
p Oa Sokn Śri zs M Połski 1 stwierdza, że „stan gospodarczy R Eghain a tą Pela i pomor To też nie dziw, że drożyzna, kt 
j iatwianie  budź „ Komisja ski poprawia si ; 7 Z ki trzebują |; í , ub, W. 
\ Skarbowa- budżetowa’ uchwaliła mieni wia się, a skarb zadu  przedewszystkiem potrzebują |'z początkiem r, ub ała 


Państwa ubożeje. Jsinieje zabójcza dla fi- 
nansów Państwa dyspraporcja między po- 
lepszającym Się stanem gospodarczym, a 
stanem skarbu, Która musi być jaknajry- 
chlej ma korzyść ostatniego wyrównana”. 

Prowizorjum budżetowe na I kwar- 
tał r. 1923 operuje motwornemi, astrono- 


wielkie skupienia ludności, "a więc 
miasta liczące ludności ponad 100.000 
t. j. Warszawa, Łódz, Lublin, Lwów, 
'Kraków, Poznań i Wilno. 

Pomoc Rządu polegać będzie na 
udzielaniu wymienionym miastom i 
wielkim ` kooperatywom spożywców | następstwem... 


kie stosunkowo natężenie, na przednó 
z początkiem lata — właśnie po maso 
wywozie zboża —— poczęła rosnąć z « 
większą kde sj s 

iś, po roku, prasa endecka 
kręca to tak, że ta nagła zwyżka cen 
dymisji gabinetu p. Pa 


Rząd „do przedłożeni i imi 
Zd „dO | nia Sejmowi prelimi- 
marza budżetowego na r. 1923 najpóźniej 
| wej 15 marca 1923*. Otóż tego terminu na- 
y pilnować i nie pozwolić ai 
zwłolzę, ić na dalszą 

| Układanie budżetu w warunkach ska- 


PANZER A a: 


tzącej z dnia na dzień drożyzny jest rze- mieznemi liczbami. Kredyty rzeczowe prze- specjalnych ulg frach h i cel kowski i ustąpieni Michalski | 
r I iememi . vi rych ulg frac i celnych, | kowskiego i ustąpienia p. Michalskiego. 
ra wysoce niewdzięczną. Sprawozdanie | widuje się w sumie 709 miliardów, wydat- oraz wydatnej pomocy kredytowej. „Argument' przeznaczony chyba 


tomisfi daje nam tego wymowne przykła- | ki ak — 450 mikjardów. Łączna su- Dalej p. Michalski wylicza warunki; 


g0 j ko dla najgłupszych czytelników „D 
Gy. Na r. 1922 preliminowano: ma tków ma wynosić 1.159,062.473.065 | pod jakiemi miasta i spółdzielnie mogą Aai g 


groszówki" m 
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Wzrost drożyzny wywołał potrzebę 
dalszego podwyższania dodatków dro- 
żyźnianych dla pracowników państw, to 
ostatnie zaś — wraz z innemi przyczyna- 
mi — dalszego drukowania banknotów i no- 


wy ich spadek... |. PE 
E stało się to, co wówczas jeszcze 


zepowiadął „Robotnik” > 
Mi (er w budżecie danina nie po- 
- kryła, gdyż zjadła ją drożyzna, „taniości” 
|  zapowiadanej nie, sprowadziła, a co do 
„„regulacji walie *, to była to twogóle 
improwizacja”, której sam p. M. nie brał 
zapewne na serjo... 

Była to jedna strona polityki gospo- 
rczej ówczesnego rządu, przypatrzmyż 


| Miał niczem nie ograniczoną * władzę 


- “dyktatorska, miał inicjatywę w swych rę- 
kach, miał miljardy- do dyspozycji i—i- 


E. | -W okólniku swym z 7/V r. r. p. Mi- 
_ chalski mówi, że w interesie państwa trze- 
a „jak najśpieszniej!' rozpocząć walkę z 


yzną... 

Cóż zrobił w tej sprawie?.. 

+ "maja do czerwca zepsuł mnóstwo 
pen na „okólniki”..., rojące się od ta- 
ich, jak powyższe frazesów.. Żadnych 
~ konkretnych zarządzeń nie wydał... 
A o v zaś, śdy przyszła dymisja gabi- 
~ netu, p. Michalski cały swój „Komisarjat” 
_ í całą swą „walkę z drożyzną' zawiesił na 
kołku. Uczynił to tak naśle, że jego Ra- 
"da przyboczna, która miała przygotowane 
-różne referaty w sprawie zwalczania drd- 
_ żyzny (np. uregulowanie handlu zbożem 
it. p), nagle zawisła w powietrzu i nie 
edziała, czy i kiedy zejść się ma na po- 
siedzenie... 
=< P. Michalski miał miljardy dla miast 
kooperatyw.. `> , : 


S 


Pa 


_ Samorząd w Polsce znalazł 'się w ka- 
istrofalnem położeniu. Odpowiada ono 
awdzie ogólnemu położeniu, nie wiel- 
ka to jednak dla samorządu pociecha. 

'_ Rząd, nie mając innej rady, wypusz- 
nowe emisje marek, Samorząd tego 
nie może. | | ; 
Dotychczasowe źródła dochodowe sa- 
u nie wystarczają i Rząd i Sejm 
 znalęźć radykalne lekarstwo, jeżeli 
ząd, podstawowa komórka orga- 
jna państwa, nie ma popaść w stan 
icznej choroby. 

Jedyne lekarstwo, to przekazanie sa- 
rządowi pewnej grupy podatków z pra- 
_ automatycznego podnoszenia, w 
zku z wzrostem drożyzny lub też wy- 
podatków wedle równi złotej. Przy- 
samorząd powinien mieć prawo na- 
adania dodatków do podatków państwo- 
I w podatkach pośrednich i 

ach. z 


SHI 


_ Ze wzrostem drożyzny rosną żądania 
owników. Zasadniczo żadna podwyżka 
sji urzędniczyj nie dotrzymuje kroku 
ostowi drożyzny. Groźby strajku pra- 
ników miejskich są objawem chronicz- 
m. W. miarę możności Magistrat uwzglę- 
postulaty: pracowników, było jednak 
przewidzenia, że nadejdzie chwila, gdy 
ięczne wpływy  Magistrątu nie wy- 


WIERA FIGNER. 


_ do wniosku, że sprawa stowarzyszenia jest 
grana; że metody dotychczasowe się 
e nadają, że trzeba przedewszystkiem 
alczyć o legalność, o znośne warunki 
jyczne. Tak stopniowo wyrasta idea te- 
oru.. Student S$ołowjew proponuje zamor- 
é Aleksandra Il. Ogólne rozgorycze- 
w partji powoduje zjazd partyjny w r. 


snaski partji a na petora zy- 
ą coraz większy wpływ, mimo to, że w 

egach ich przeciwników byli tacy wy- 
bitni ludzie, jak późniejszy sławny marksi- 
rosyjski Płechanow. Jeszcze przed zja- 
n w Woroneżu, w miasteczku Lipecku 
ali się na odrębny zjazd (11—12 osób) 
ennicy taktyki terorystycznej i, utwo- 


i osobną grupę, która udała się na 
spólny zjazd da Woroneża. Zjazd Wo- 
neżski skończył się kompromisem, ate 


npromis był tylko chwilawy — nieba- 
n nastąpił rozłam formalny i zwolenni- 
; i terorystycznej utworzyli nową 
tjie — „Narodnaja Wola". Tichomiro- 
wę: asica napisać projekt programu. 

|, Wiera Figner stanowczo broni „narod 
j woli” przed oskarżeniami o jakobinizm | 
wskazuje na list Komitetu Wykonawcze- 
do Aleksandra III po pierwszym marca 
Bi r. w którym Komitet żąda zwołania 


< się teraz roli p. Michalskiego, jako „nad-' 
zwyczajnego komisarza do walki z droży- jw 


| Tak stopniowo zemlewolcy przychodzą | 


_piroksylinę, 
9 w Woroneżu. W okresie zjazdu nie- | 


La] 
>=) 
"==2 
<= 
= 
= 
Poara e 
ka 
FN 
czę 
cz 
aa) 
EZ 
== g 
Em3 
mad 
brco e 
R" 
pz 
peee] Ę 
as 
. 
nn A A WZ AZ ZZO OO O O —— Z ZZ 


uanty i oświadcza, że podporządku. ' 


„ROBOTNIK” vianik 6 lutego 1923 "n 


„Robotnik” nawoływał "wówczas, 


potem 
regulować ceny.. 


Ale p, Michalski głuchy był na to 
wszystko i dla kredytów  drożyźnianych 
miał widocznię przeznaczenie... „godniej- 


bzo No: 


Możeby p. Michalski 


żyzną?! 


Tak Oto wygląda w świetle faktów 
działalność b. ministra skarbu pasowane- 


$o przez Chjenę na... genjusza!.. , 


Prasa chjeńska, dla której każde bła- 
zeństwo jest dobre, gdy o walkę z „lewi- 
cą” chodzi, twierdzi, że pod rządami „le- 
wicowego” (77) naśtępcy p.. Michalskiego 
druk; banknotów znacznie się zwiększył... 
Ukrywa tylkó przed swymi „inteligeniny- 
ywa ,„0- 
soba“ ministra, ale przedewszystkiem ra- 
busiowska gospodarka tych, których Chje- 
na właśnie reprezentuje, gospodarka agra- 
ograbiają- 
cych kraj i śrubujących ceny do zawrotnej 


mi' czytelnikami, że na to nie wpł 
rjuszów i wielkiego kapitału, 


wysokości... i 
. Dopóki to- potrwa, 


' Błędne koło — z którego wyjście roz- | 
począć się musi, między innemi od zam- 


knięcia granic dla wywozu żywności. 
Kcz. 


starczą na pokrycie pensji pracowników 


miejskich. 


Wpływy podatkowe miejski w Łodzi 
w miesiącu grudniu 1922 r. wynosiły 622 
miljonów, pensje pracowników miejskich 
bez. 13 pensji — około 489 miljonów, 
t j. 78.3% ogólnych "wpływów  podatko- 
wych. Łącznie z 13 pensją wypłacono 800 
miljonów. Przewyżkę wydatków nad do- 
chodami pokryto z sum udzielonych mia- 


stu przez rząd tytułem pożyczek. 


W grudniu komisja włókiennicza o- 


kreśliła wzrost drożyzny na. 45%, gdy ko- 


misja wojewódzka wyliczyła tylko 35%. - 
, Magistrat zgodził się wypłacić tę podwyż- 
kę bz, za luty. (Pracownicy miejscy 
w z 


i otrzymują pensję z ). 7-go 
stycznia 1923 r. Komisja wł dzieja s. 
kazała wzrost drożyzny na 60%. Praco- 
wnicy wystąpili do Magistratu z żąda- 
niem podniesienia różnicy z 45% na 60% 
zą styczeń, wbrew zawartej umowie i wy- 
płacenia już 1 lutego różnicy za luty tak. 
że 60%. | 

Gdyby Magistrat uwzględnił powyż- 
sze żądania, pensje pracowników zarządu 
m, Łodzi wynosiłyby w miesiącu lutym 
1 miljard 136 miljonów, 
czyłyby o 386 miljonów maksymalne wpły- 
wy, miesięczne. 4 

© 


O A prama 


je się woli narodu, wyrażonej przez posłów 


nawet w tym wypadku, jeśli konstytuania | 
partji rewolu- | 


nie usprawiedliwi nadziei 
cyjnej. Wśród narodowolców, zapewnia 
Figner, był tylko jeden zwolennik taktyki 
jakobińskiej i to bardzo wybitny, mianowi- 
cie Aszanina (Ołowienrikowa). 7 
Nowa partja rozpoczyna swą sławną 
pracę, organizując propagandę wśród robo- 
tników, a przedewszystkiem rozpoczynając 
na wielką skalę akcję terorystyczną. Spra- 
wa carobójstwa wysuwa się na plan pierw- 
szy. Wiera Figner jedzie do Odessy i tam 


z Kibalczyczem, znanym chemikiem partji, 


organizuje produkcję dynamitu, wytwarza 
wypr je aparaty i t, d. 
Organizuje się szereg zamachów na cara — 
odrazu w trzech miejscach w nadziei, że 
na jednej z linji kolejowych uda się wysa- 
dzić pociąg cara w powietrze. . Jednako- 
woż zamachy się nie udają. 
dzenie pałacu zimowego w 
powietrze przez Chałturina także nie pro- 
wadzi do celu, l 

, Wobec tego Komitet Wykonawczy or- 
ganizuje szereg nowych zamachów. W ro- 
ku 1880 Figner przygotowuje zamach na 


| kierownika kancelarji gen. gubernatora Tof- 


iebena - Paniulina, Jednakże niebawem 
do Odesy przyjeżdża Perowska z propozy- 
cją zorganizowania nowego zamachu na ca- 
ra, który miał jechać na lato do Krymu. 
Rozpoczęły się nowe bardzo skomplikowa- 
ne przygotowania. Jednakowoż i ie nie 
prowadzą do celu, gdyż car do Liwadji 
pojechał. j 

Wśród prac Narodnej Woli opisuje 
Figner szczegółowo pracę wśród oficerów; 
w niej Wiera Figner odgrywała rolę wybit- 


że 
jeżeli ma się drożyznę zwalczać poważnie, 
tedy miastom i spółdzielniom należy kre- 
dytów udzielić rłatychmiast, by mogły za- 
wczasu skupić zboże i zmagazynować, a 
rozpocząć walkę ze spekulącją i 


«dl | jakie- 
mi to drogami poszły miljardy, które w le- 
cie z. r. miały być użyte na walkę z dro- 


dopóty państwo 
musi drukować papierki na rosnące wziąż 
dodatki drożyźniane dlą prac. państw. i 
na inne wydatki potęgujące się również w 
miarę drożyzny (np. zawrotne ceny we- 
plal) i dewaluacji, wywoływanej drukiem, 
banknotów... 


czyli przekro- | 


wyborach, ale p. Sell, który wyborami kie- 


ki koc niezwykle zajmującej 
1 
znajdzie tu nietylko świetne sylwetki ta- 
kich działaczy, jak: Aleksander Michajłow, 
luh wydelegowany przez partję do tajnej 
policji Kletocznikow (który dostarczył par- 


2 | 4 


` 


Na konferencji z pracownikami Ma-. 


gistrat zaproponował już dawniej uzgod- 
nione 45% podwyżki za styczeń, 30% na 
luty, bez względu na orzeczenie Komisji 
włókienniczej, płatne w połowie lutego 
przy redukcji do 30% pracowników. Spe- 
cjalnie wybrana komisja, z przedstawicie- 
li Magistratu i pracowników złożona, u- 
stali, po zbadaniu wszystkich ękoliczności, 
kto ma być zwolniony tak z urzędników, 
jak i robotników. 

Pensje urzędników miejskich w Ło- 
dzi, przeciętnie nie są wyższe, niż urzęd- 


ników państwowych, dodatki rodzinne po- f 


prawiają trochę ich sytuację. Na dużą ro- 
dzinę Magistrat płaci 226.457 mk., na śre- 
dnia 159.852 mk., a na mała 93.247 mk. 
miesięcznie. Natomiast płace robotników 
miejskich są wyższe, niż w przemyśle włó- 
kienniczym, .czy metalowym. Robotnicy 
niewykwalilikowani ptrzymują 9611 mk. 


dziennie, a ponieważ przeważnie są żona- ” 


ci i mają duże rodziny, z dodatkami do- 
chodzą” do pół miljona miesięcznych płac, 
o ile mają pięcioro dzieci i żonę, nie pra- 
cujących zarobkowo. Urzędnik XII Rate- 
gorji, pobierający 240.000 mk., nawet z 


dodatkiem rodzinnym, musi się dobrze mo- 


zolić, żeby dobić do pierwszego, 


nych. | 
Jeżeli projekty podatkowe samorządu 
odleżą się u władz nadzorczych kilka ty- 
godni, to po przyznaniu już nie pokrywa- 
ją pierwotnych zamierzeń. A potrzeby ro- 
sną, a oszczędności także mają granice, 
í D. Kłuszyńska. 


W kawiarni. 


Wolą fłoczyć się w ścisku, kurzu i zaduchu 
i wdychać rój mikrobów i tytoniu czad. 
Za oknem smreki stoją spokojnie, bez 

` ruchu, 
i pachnie śnieżnobiały tatrogórski świat. 


Wolą słuchać w zachwycie głupiego fox- 
trotta, 
żłopać czarną z likierem, słodkie ciastka 
i jeść. 
Za oknem od księżyca bajka srebrnozłota, 
a strumień o radości życia śpiewa wieść. 
Lecz my wśród tej hofoty, cóż my tu robimy, 
ty z swą duszą słoneczną i ja z księżyco- 
wą?... 
Wiesz co? Raz, dwa—zacznijnty wszystkie 
; A szyby bić! 
Napuśćmy fu powietrza i pe) w „UJ 
zafundujmy burżujom raz kolację zdrową: 
— jeść lody księżycowe, likier tlenu pić! 
j Kazimierz Andrzej Jaworski. 
/ Zakopane, 30/X1I 1922. » 


Wybory do fazy Ciuyah. 


Jak się dowiadujemy, na ogólną licz- 


bę 130 tys. uprawnionych głosowało tylko 
25.958, a więc niespełna 20%! 


Wyniki wyborów ogłoszone będą do- 


piero jutro. 


Organizacja wyborów była fatalna, 
Zwracaliśmy na. to uwagę po, poprzednich 


p” 


ną. Ta organizacja zwłaszcza w Kronszta- 
dzie rozwijała się bardzo pomyślnie i dała 
partji tak wybitnych i sympatycznych 
członków, jak Suchanow. Jednocześnie 


Figner z upoważnienia Komitetu Wyko- 
mawczego prowadzi stosunki z zagranicą; 


artman i Ławrow byli delegatami partji na 
zagranicę i oto Wiera musiała im dostar- 


czać wszystkich materjałów dla propagan- 
dy i informowania zagranicy, : 


iestety, nie możemy tutaj obszernie 
książki 


Figner. Zainteresowany czytelnik 


tji bardzo ważnych danych o działalności 


szpiegowskiej rządu), ałe także niezwykle 
zajmujący opis przygotowań do carobój- 
Słynne wysa- | stwa w dniu 1 marca 1881 r. W tych przy- 
Petersburgu w | gotowaniach i 
| dział, 
Suchanowowi i Kibalczy 


iera bierze bardzo żywy ue 
przez całą prawie noc pomagając 
jczowi w przygo- 


Bomby Rysakowa 


towywaniu bomb.. 
astępuje 1 marca. 


i Hryniewieckiego rozrywają cara. Wra- 
żenie w społeczeństwie i zagranicą kolosal- 
ne, Partja znajduje się u szczytu swych 
wpływów. Komitet Wykonawczy opubli- 
kowuje swój list do Aleksandra IIÍ; ten 
list, jak 
wanym tonem wywołuje jaknajlepsze wra- 
enie. 


powiada Figner, swoim umiarko- 


Jednakowoż zarazem jest to chwila 


stopniowego zmierzchu głośnej partji.. Za- 
raz po 1 marca następuje aresztowanie Cå- 
tego szeregu tak wybitnych członków, jak 
Perowska, Kibalczycz, Frolenko. Pokazu-. 


rowalt, wcale i tym razem nie starał się © 


* zupełnie maskę po wykonaniu wyroku na , 


, du kilka urywków: 


: , | artykule wsiępnym zestawia Niewiadom= 
Kinez sytnacjy teży a. wide entras | le wetengi 


| niepodległą Polskę: 


æ 


i w następujący sposób swoje „narodowe 


| wca zamachu Chałtusm zostaje skazany na | 


czny i ciekawy okres w prac 
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lepszą organizację. Mnóstwo wobotników i 
pracowników ubezpieczonych, i to oddaw+ 
na, wcale nie wciągnięto na listę wybor- 
ców. Na Solcu stał olbrzymi ogon tych 
którzy — niezapisami na liście — przysz 
upomnieć się o swoje prawo wyborcze 
Musieli długo czekić, aż się ich odnajdzie 
w kartotece, poczem musieli wędrować do 
swego biura wyborczego. Należy dokładnie 
zbadać, ile w tem wszystkiem było złej 
woli, a ile nieładu biurokratycznego. 


Erha stracenia Pioziadomkiemo. 


Wynurzenia prowinejonalnej prasy. 
Prasa chjeńska w stolicy, zrzuciwszy już 


Niewiadomskim, przestała się kryć ze 
swemi istotnemi uczuciami, i otwarcie robi 
Z mordercy Prezydenta Rzplitej bohateral 
Ale to wszystko jeszcze jest niczem w pož 
równaniu ze „szczeróścią prasy prowincjoe 
nalnej. Ze zbioru hymnów, w jakie obfitują 
ea chjeńskie; przytaczamy dla przykła” 


„Gazeta Bydgoska" w pompatycznym 


Ę 


skiego z największymi bohaterami walk 0 


„31 stycznia 1922 r, rano! — gdy noc była 
blado niebieska, gdy pierwszy purpurowy pro* 
mień jutrzni padał na biały śnieg — purpuro- 

"wy czy krwawy promień? Na zamarzłej zie- 
* mi fortu cvtadeli., tom dokad OU 
blaskach oliwnych latarek prowadzono Trate 
gutta, Żulińskiego, Toczyskiego, Jeziorańskie= 

go — tam, gdzie pod szubienicą krzyczai 0- 

krzeja: „niech żyje Niepodległa Polska" do 

chwili aż moskiewska pętla zdusiła mu krtań 

i struny głosowe. -— Tam zaprowadzono i Te 

go, który pisał do Narodu, kreśląc ostatnie 

słowa pożegnania: , . 
| dalej, w tym stylu, idzie cały artykuł, 

w którym o Niewia skim pisze się „On 
i oddaje się najwyższy hołd mordercy. 

„Słowo Radomskie" zamieszcza olbrzyź. 
mi nekrolog, który rozpoczyna się: „Eligjusz 
Niewiadomski — ofiała « opłakanych i zaba” 
gnionych stosunków w Polsce", a dalej 
przytoczone są ostatnie słowa Niewiadome 
skiego. :- : 

„Głos Lubelski“ ma pewa czelność 
pisać, iż wykonanie wyroku na Niewiadom4 
skim było „pierwszą egzekucją w historj 

Polski”, licząc widocznie na to, iż czytelnie | 
cy nie dowiedzą się o tem, że porządkowy 

Niewi diego był 57, czyli, że w. 
Samej Warszawie było przed nim 56 ludzi 
w przeciągu 4 lat istnienia Niepodległej Pol- 
ski, .na których wykonana została kara | 
śmierci. +4 

A teraz zajrzymy na chwilę do rubry* 

ki ofiar. „Słowo Kieleckie“ zamieszcza ca* 
ły szereg ofiarodawców, maniiestujących | 


uczucia: 3 
Zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. Eligju= 
sza Niewiadomskiego — składają: PP. Do- 
brzańscy Kazimierzostwo 25,000, mk., p. Ora- 
czewska Aleksandra 5,000 mk, oraz p. Lipiń- 
ska Helena 2,000 mk, na cele narodowo-kultu= 
ralne, 3 
Nauczycielki. szkoły żeńskiej imienia Ko- 
ściuszki w Radomiu, jako wyraz odzcucia tras 
$izmu duszy polskiej ś. p. Eligjusza Niewia= 
domskiegó, na cele narodowo - kulturalne 
składają 16,000 marek, 


je się że wśród członków partji znajdują 
się zdrajcy jak np. robotnik Okładskij. 
Wobec ciężkiej sytuacji i niebezpieczeńst 
Komitet postanawia 'wydelegować Wierę 
do Odesy, zaś całe centrum partji przenieść 
do Moskwy. Jednakowoż ten Komitet, w 
skład którego wchodziły; jak powiada Fi- 
gner, 23 osoby, już jest rozbity; już nie mo= 
że odgrywać poprzedniej: roli, już braknie 
ludzi wybitnych w siylu Michajłowa, Żela- 
bowa, Kibalczycza. Komitet przyjmuje w 
swój skład nowych członków, ale ci już nie 
mogą podołać zadaniom. Tembardziej, iż | 
nowe aresztowania dobijają go. Tynicza- | 
sem Wiera na południu organizuje zamach | 
na wojenne$o prokuratora Strelnikowa; 
Strelnikow ginie, ale też i bezpośredni spra=_ 


śmierć. à ] 
Teraz następuje najbardziej dramaty- 
Wiery Fig- 
ner. Z całego Komitetu ykonawczego. 
zostaje na wolności sama jedna! Nie ma. 
ani pieniędzy, ani odpowiednich pomocni- 
ków. Gorączkowo krząta się koło utwo- 
rzenia nowego Komitetu. Ale jakieś dzi- 
wne fatum ściga ją! Cokolwiek zdąży zor- 
ganizowąć, wszystko pada pod-ciosami po- 
licji Jednym z jej pomocników był Ser- 
giej Degajew, oficer. Albowiem Wiera nie 
widziała innego wyjścia z tragicznej sytua- 
cji, jak tylko to, ażeby odbudować Komitet 
przy pomocy członków wojennej organiza- | 
cii. Ale Degajew, jak wiadomo, był proe | 
wokatorem, Przy pomocy Desajewa i dru- | 
$iego prowokatora robotnika Mierkułowa: 
iera została aresztowana w Charkowie 
na ulicy, "a 
(D. c. n.). e, "8 


Ńr. 35 


[4 Zamiast kwiatów na trumnę $. p. Eligju- 
sza Niewiadomskiego — składają: Jadwiga 
Gordon 2,000 mk., W. G. i S.. K. 4,000 mk, na 
cele narodowa - kulturalne, 

Jeszcze wymowniejszą ofiarę zamiesz= 

'zą „Gazeta Bydgoska“: 

; „W celu uczczenia pamięci Wielkiego Q- 
finrnika, 6. p. Eligiusza Niewiadomskiego, zło- 
żyła p. Marja Janowska, żona tutejszego sę- 
dzieżo w naszej redakcji kwotę dziesięć tysię- 
cy marêk na Ociemniałego Żołnierza”. 

p ann nemme: O WY 


€ha 11-go grudnia. | 


Otrzymaliśmy list następujący: 

X W artykule „Echa z 11 grudnia" w nr. 
o 28 Robotnika” p. Wacław Jaworski dodaje 
Motywy wydalenie stróża w domu naszym, 
niezgodne z prawdą. ` 
| Jak całe społeczeństwo, tak i my, 
_ Nie przewidywaliśmy tego, co stać się midło 
ż dnia 11.XII r. ub. na placu Trzech Krzyży. 
Kto się chronił, kto się bronił, a kto na- 
 Padał — przygodny widz nie odrazu rozu- 
_ miał. Tem mniej ja, cudzoziemka, zupełnie 
W polityce nie biorąca udziału. 
Jącyś „demonstranci chcieli , wyłamać 
z brame“ i wygrażali ku oknom — ja rzeczy- 
wiście kazalem bramę otworzyć. I jak tam- 
Ci bezprawnie atakowali? tak samo bezpraw- 
ie p, Wacław Jaworski nie pozwalał o- 

ierać. ; 

Stróż nie grał tu żadnej roli. ' To też 
ustęp „od tego czasu państwo Klawe starali 
Się sytuację dozorcy utrudniać" jest niezgo- 

y z prawdą. 
ik Stróż już dawno pkn ję W swo- 
_ ICH obowiązkach, pomimo stosunkowo nie- 
złego atd ïa i dodania mu drugie- 
argh — o kamienice nie dbał — zarob- 
 Wował sdzieindziej; byliśmy parokrotnie ka- 
Tani policyjnie za nieporzą lokatorowie 
-zanosili skargi. 
Dnia 71 otrzymaliśngy zawiadomienie, ` 
Że bez naszej wiedzy i wbrew przepisom po- 
cyjnym dozorca utrzymuje u ie nieza- 
meldowaną jakąś kobietę, co do osoby któ 
tej zachodzą duże wątpliwości — zleca jej 
otwierać bramy i t. p. Ponieważ dozorca wi- 
nien czuwać w kamienicy nad wykonaniem 
Przepisów policyjnych, porządkiem i t. d., 
A nie postępować wprost przeciwnie, dnia 
8.I otrzymał zwolnienie. 
. Sprawy powyższej, jednostronnie bada 
„jąc, zbadać p. W. J. nie mógł, a do inter- 
Wencji u nie nie miał żadnych prawnych 
PoE i dlatego dania wyjaśnień odmówi. 
k MEW (Ay 


|. W postępowaniu naszem ze stróżem ża- 
dnych pobudek politycznych nie było, tyl- 
ko proste pojęcie o ianiu obowiąz- 
ków, ` gł) 
Hortensja Klawe. 
LJ 
x* 


List ten potwierdza to, co tow. Wacław 


Jaworski pisał. P. Klawe przyznaje, że po- |. 


lecita otworzyć wobec szturmujących na- 
pastników bramę, do której „schronili się 
tow. tow. Limanowski i Daszyński. To na- 
wet „cudzoziemka, nie zajmująca się poli- 
tyka", mogła zrozumieć, że otwarcie bramy 
napastnikom oznacza wydanie im chronią- 
cych się, a wiec naraża poprostu ich życie. 
Komu zaś p. Klawe wydała rozkaz otwarcia 
y? Oczywiście, dozorcy. Bo chyba nie 
była tak naiwna, aby dawać rózkazy tow. 
Jaworskiemu?! Dlatego zupełnie słuszne 
jest przypuszczenie tow. Jaworskiego, że 
_mieotwarcie bramy przez dozorcę jest rze- 
_ Szywistą przyczyną jego wydalenia, 
| ozone zana 1 
f W tej samej „sprawie otrzymujemy 
; J litej 45 
„Rzeczypospolitej Z . m. 
ukazał się artykuł p. SŁ G—or, w którym 
tenże, stając w obronie państwa Klawe, 
właścicieli domu na Placu Trzech Krzyży 
NA 10, charakteryzuje w dłuższym arty- 
kule notatkę moją, zamieszczoną w „Ro- 
botniku” w dn. 30 stycznia 1923, jako „do- 
_ ROS policyjny”. j a 
+ aga w powyższej sprawie stwier: 
4) Państwo Klawe, ani też ich obroń- 
à „2 Rzeczypospolitej" nie 0! lii faktu, 
py głównym motywem usunięcia dozorcy 
Ojanowicza były podane w mojej 
te wypadki grudniowe. kpt. 
| 2) Przytoczenie w „Rzeczypospolitej 
całej notatki prócz słów końcowych. 
„Dozorca Bojanowicz posiada 5 drob- 
ch dzieci”, świadczy dobitnie, że zarów- 
to państwo K., jak ich obrońca p. St. G-or 
ka pe czynu powyższego za Czyn 
ZK, . g 


A= 
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_ A teraz pozwolę sobie krótko odpo- 
Wiedzieć p. SŁ Ge. HZY m 
"Mnie nie nęcą' chwalane zez 
Prasę prawicową aktów” czyny M ie- 
Wiadomskich, 'ani „bohaterskie”- wystąpie- 
nią wobec Zgromadzenia Narodowego. U- 
, Ważam nafomiast za swój obowiqzek sia- 
wać w obronie ofiar żerującej na nęd 
ludzkiej Chjeņy, chociażby się to p. St. 
-or nie apc śl | 
W: Jaworski, 


notat- | micka 


Konferencja w Robotniczym  Wyddae 
Wychowania Drienka 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka od- 
był w dniu 31 stycznia 1923 r. wspólną konferencję 
z Radą Zw. Zaw, oraz przedstawicielami poszcze- 
gólnych Związków,  , JĄ 

Przewodniczył tow. poseł Arciszewski, proto- 
ku? prawadziła tow. Szererowa. W wyczerpują- 
cym referacie tow. Arciszewski s ił dotychcza- 
sową działalność Robotn. Wydz, Wych. Dziecka 
oraz plan akcji na przyszłość, Dzieci przeniesio- 
no już w liczbie 47 z kolonji letnich w Żyrardowie 
do schroniska im Heleny Dłuskiej w „Helenowie”. 
Schronisko na Ochocie, w którem mieści się 43 
dzieci pozostaje nadal w Warszawie ze względu na 
to, iż dzieci starsze uczęszczają do szkół powsz. 
W „Helenowie” natomiast mieścić się będą dzieci 
w wieku od 4 — 8 lat, Ze względu na to, że koo- 
peratywa urzędnicza rozbudowując się, zabiera lo- 
kal na Ochocie, Rob, Wydz, Wych. Dziecka musi 
przystąpić bezzwłocznie do budowy własnego do- 
mu dła sierot w Warszawie, Poza tem Rob. Wydz. 
Wych. Dziecka utrzymuje Schronisko (75 dzieci) 
w Dąbrowie Górniczej; obecnie zaś powstało Schro- 
nisko w Lublinie, i pasa $ 

Roczny preliminarz, począwszy od lipca r. ub., 
obliczono na 30 milj, mk, Tymczasem kupno po- 
siadłości Anina („Helenów”), konieczność inwesty- 
cji (elektryczność, kanalizacja, wodociąg, łazien- 
ki) pochłonęły już dotąd, a więc za półrocze 30 
milj, mk, Subsydja i ofiary pokrywają zaledwie 
1/5 wy „  Utrwalenie bytu Schroniska w „He- 
lenowie”, ie, jak i innych Schronisk, Rob. 
Wydz. Wych, Dziecka, zależy wyłącznie od opo- 
datkowania się wszystkich Zw. Zawodowych. Do- 
tąd opodatkowali się tylko pracownicy Związku 
Stow, Spożywczych, drukarni „Robotnika” oraz 
pracownicy Banku Ludowego, 

Wywiązała się nader ożywiona dyskusja, w 
której wzięli udział tow. tow.: Dewucki, Neubauer, 
Lenga, Pacan, Kozyl, radiby Mamczar, poseł Arci- 
szewski, dr. Małynicz, Gutowski, Szererowa, Ulic- 
ki i Gnatowski - Ustwalono następującą rezolucję: 

'1) „Konferencja Rady Zw. Zaw. i przedsta- 
wicieli poszczególnych Związków na posiedzeniu 
w dniu 31 stycznia 1923 r. po wysłuchaniu spra- 
wozdania tow. posła Arciszewskiego o działalno- 
ści i stanie finansowym Rob, Wydz, Opieki nad 
Dzieckiem, jednomyślnie postanawia poprzeć jak- 
najenergiczniej działalność Wydziału. 

Konferencja wzywa wszystkie Zarząłiy Zw. 
Zaw. do zbierania funduszów pieniężnych, jak i za- 
siłków w naturze, w postaci produktów żywnościo- 
wych, matęrjałów na odzież, obuwie i bieliznę, o- 
palu i t pi — jakoteż wzywa wszystkich robotni- 
ków zorganizowanych w Zw, Zaw. do opodatkowa- 
nia się na cele Rob. Wydz. Op. nad Dzieckiem w 
przeświadczeniu, że zorganizowana klasa robotni- 
cza nie pozwoli na to, by sieroty robotnicze cier- 
-piaty niedostatek". y K 

` 2) „Zebrani przekazują Radzie Zw. Zaw, zwo- 
łanie w najbliższym czasie konferencji. Zw. Zaw. 
w celu ustalenia zasad pomocy dla.Roh Wydz. Op, 
nad Dzieckiem”. i 

Doraźna składka, zainicjowana przez*tow. De- 
legatów i Rad. Zw. Zaw. przyniosła 43,000 mk. 


Ofiary na Schronisko im. Heleny Dłuskiej 
w Helenowie: j 


D-rowa *"Skłodbwska: przyrządy gimnastyczne 
tablica do nauki poglądowej, matezjały do nauki 
zręczności (sloydu). 

" Henryka Pawlewska: 50,000 mk, na narzędzia 
do nauki zręczności, 

Dr. Br. Dłuska: materjały do nauki zręczno- 
ści. Gimnastyka pokojowa. 

Tow. tow.:y Wacław Lenga 10,000 mk, Nen- 
bauer 5,000 mk. Ulicki 5,000 mk. Czyżewski 1000 
mk, Kozyl 4000 mie. Macanko 1,000 mk. Piotr 
Dewucki 2,000 mk, E. Dąbrowski 2,000 mk. Twa- 
„rowski 1,000 mk, Szenajch 3,000 mk, Gonerko 
1,000 mk. Gnatowski 10,000 mk. Razem 43,000. mk. 


zma ny A 


Zadrenie Rrztniej Porocy 
Si. Warsz. 


Sobotnie zebranie Br. Pom. Stud. Uni- 
wersytetu Warszawskiego miało przebieg 
niezwykle burzliwy. Roznamiętnienie wzbu- 
dziła poprawka do statutu, wniesiona przez 
prawicę, w myśl której Polacy wyznania 
mojżeszowego mieli być wydaleni z Tow. 
Zaznaczyć należy, « że już oddawna cżłon- 
kiem Br. Pom. może być jedynie akademik- 
Polak; studenci, zaliczający się do narodo- 
wości żydowskiej, zorganizowali stowarzy- 
szenie samopomocy p. n. „Strzecha Akade- 


sę? W dyskusji tow. Bruner, p. Sztrauch 
i inni wykazywali, że poprawka, wystmię- 
ta przez prawicę, ma na celu nie dobro 
Br. Pom., lecz wyłącznie interesy partyj- 


ne i że służy dla pokrycia ubóstwa ideo- 
wego i 


W głosowaniu poprawka nie otrzymała 
potrzebnej kwalifikowanej Walec. dał 
prowadziło to młodych chjenistów do wście- 
sdb de opeen, że oa 
i się „w ze cznej dzić 
ać 7 Br. Pom. viR 
-nA kolei przystąpiono do wyborów pre- 
zesa Tow.- W głosowaniu tajnem kandydat 
Chjeny p. Janusz Rabski otrzymał 424 gł., 
a p. Boniecki, kandydat, wysuniety przez 
Radę Nadzorczą Tow. — 348 gł Przed wy- 
borarni do Zarządu udzielono głosu dWum 
przedstawicielom zgłoszonych list. P. Sztra- 
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„ROBOTNIK* wtorek, 6 lutego 1923 r. 


i Iraty przytomności, Do : 


obstrukcję. Gdy już nie dopuszczano de 
głosu żadnego z przedstawicieli opozycji, 
lewica opuściła salę obrad. Pozostała część 
wybrała „swój' zarząd. „Zi 

Dalszy ciąg zebrania nastąpi w sobotę 


e. Ó 
Listy zParyża.  * 
Po zabójstwie Mariusa Plateau. „— Faszys towska reklama. — Bandyckie napady m 

redakcje pism. — P. Poincarć a roja liści. — Przeciwko wrogom Republki. 


uch w dłuższem przemówieniu wykazywał 
nicość programu prawicy. Oczywiście nie 
podobało się to prawicy; przeprowadziła 
więc wniosek nagły o ' odebranie doś mów- 
cy. powiedzi na to lewica rozpoczęła 


DSR WS: 


czy w tych oskarżeniach należy więcej 
dziwiać perfidję, czy też,bezczelność, o 
czoną na złą wolę, lub bezkrytyczność 
dzi. I gdyby nie napaść na redakcje pis 
niewątpliwie jarmarczne "powodzenie 
„patrjotów' po śmierci Mariusa Platea 
byłoby większe i mieliby łatwiejszy posłu 
skrajnie prawicowych kołach. re 


. 

„Pół miljona osób odprowadzało na 
miejsce wiecznego spoczynku haszego przy- | 
jaciela i wielkiego bohatera, Mariusa Pla- d 
teau, zamordowanego przez ąnarchistkę ` 
Berton” — w takich mniej więcej słowach 
i długich dytyrambach „Action Francaise" | 
opisywała pogrzeb królewskiego faszysty. 
Te „pół miljona osób" przeznaczono dla 
faszystowskiej reklamy zagranicą, bo praw- 
dą jest, że było w kondukcie: pogrzebowym 
kilka tysięcy osób, tylko sprytnie rozmiesz- 
czonych w czwórkach, tak, że tworzyły du- 
ży pogrzebowy tłum. W Izbie Depútowa- 
nych rojaliści: Joby i Vallat, nie zdążyw- 
szy jeszcze przeczytać w swoim organie 
opisu pogrzebu, przyznali, że za trumną 
szło 6,000 osób. Prasa niezależna i socja- 
listyczna podaje cyfrę 3,000 do 4,000 osób. 
Gdy się weźmie pod uwagę, że były w tej 
grupce rozmaite prawicowe delegacje i ca- 
ła śmietanka arystokratycznych próżnia- 
ków, że od 5-ciu dni robiona była niesły- 
chana nagonka pogrzebowa i że „Action 
Française” do dnia jego pochowania - wy- 
chodziło w czarnych ramach, jak gdyby 
jakiś „ojciec narodu” umarł, to przyznać 
musimy, że rezultat tej pogrzebowej rekla- 
my był bardzo mizerny. Natomiast dużo 
było osób na trotuarach, jak to zwyłie by- 
wa na wielkich widowiskach ulicznych. W 
dzielnicach robotniczych, przez które kro- 
czył karawan, ze współczuciem obnażano: 
głowy przed ofiarą głupiego mordu, a bo- 
haterem wielkiej wojny, wciąśniętym przez 
Maurrasa i Daudeta do wojny domowej. 
Nie pomoga tu żadne djalektyczne wy» 
kręty monarchistów, zrzucających odpowie- 
dzialność za tę śmierć na socjalistów, ko- 
munistów, Brianda, Niemców i t. p: Śmierć 
tę w rzeczywistości. spowodował przede- 
wszystkiem francuski faszyzm *monarchis- 
tyczny, ten sam, co skłonił Vaillanta do za- 
mordowania Jauresa, ten sam, co codzien- 
nie najlepszych obywateli francuskich pięt- 
nuje mianem zdrajców narodu, oskarża ich 
o interesowną służbę Niemcom 1 t. d. 

Ten właśnie faszyzm skłonił anarchist- | 
kę Berton do pomszczenia krzywdy społecz 
nej, czynionej przez Daudeta. i Maurrasa. 
Zamach był uknuty przez nią przeciwko 
pamfleciście Daudetowi, nie mogąc dosię$- 
nąć Daudeta, zabiła Mariusa Plateau. Zby- 
tecznem chyba tu dodawać, że ten czyn a- 
narchistki potępiły wszystkie sfery rewo- 
lucyjne i demokratyczne, nie tylko, jako 
akt niehumanitarny, ale i bezcelowy. 

Mówi przysłowie, że „kogo Pan Bóg 
chce ukarać, to mu rozum odbiera". Możn 
je w pełni zastosować do „camelots du roi'i 
4pachołków królewskich), którzy w celu 
pomszczenia swego towarzysza, w 150 o- 
sób napadli na drukarnię „Oeuvre”, gdzie 
połamali kilkanaście linotypów; na drukar- 
nię „Populaire” oraz na „Ere Nouvelle", 
gdzie potłukli meble i pobili woźnego do u- 
„Humanite” nie 


nawet w s - 
publikańskich. Tymczasem owe wypraw 
zbirów oburzyły nawet cierpliwą opinię 
| I przedstawiciele wszystkich kierunków 
publikańskich w parlamencie (prócz soc 
listycznego i komunistycznego), żądali 
tozmowie z p. Poincaróm zastosowania €= 
! nergicznych środków przeciwko rozzuch 
lonej reakcji P. Poincaré odpowiedz 
dosyć wymijająco „że błędy zostały pop 
nione zapewne bezwiednie — przez rząd 
w ostatnich dniach“, „Cóż to ma zm 
czyć?" — pyta tow. Paul Faure. „Czy p. 
Poincarć ostatecznie opuszcza swych roj 
listów? | To jest możliwe, ale żąda 
czynów, Do tej pory był ich sługusem 
strachu, przez kalkulację, czy też wsku 
współwiny politycznej" (odnosi się to 
okupacji Ruhry i do aresztowania ko 
stów, którym‘ żadnej winy nie udowodn 
no). W innem miejscu pisze: „Nie za 
mujmy rąk. Rojaliści są niczem we F 
cji. Mogą oni odnieść zwycięstwo wobe 
* kilku lino w iw nieobecności zecerów. 
Do tego nadają się apasze. Ale klika apa- 
| szów nie może uczynić zamachu stanu i v 
wrócić Republiki”. „Czyż jednak moż 
tolerować te ciągłe rojalistyczne podju 
| dzania" — pyta tow. Paul Faure, zapew- 
| niając, że socjaliści, przeciwni wszelkiej 
' bijatyce, nie myślą jednak ulegać pięści i 
że apasze bez pomocy rządu ro. 
mieni“. i 


1 


; 
g 


| królewskich, jak zwyczajnymi „apaszami 


| za bandytyzm — wszystkie organizacje 
| botnicze wspólnie z demokratycznemi, ja 
np. Ligą Praw Człowieka i Obywatela, 
| żami masońskiemi, postanowiły . zgodm 
bronić Republiki przeciwko wszelkim za- 
kusom faszystowsko - rojalistycznym. 
Z rozmaitych stron napływają protes- 

| ty przeciwko nadużyciom dobrego imienia i 
| e krę: i społecznych stowarzyszeń, | 
imieniu których występowali na pośrz 
Plateau faszystowscy rojaliści, jak np 
denci uniwersytetu. Okazało się, że w 
wersytecie tych krzykaczy rojalistycz 
jest raptem 200 i gdy po pogrzebie 
chcieli głos zabrać w auli, zostali rozpe 


ośinielili się te, tchórzliwe zuchy, wtarśnąć, , ni przez kolegów. y z „Action F 
bo redakcja, uprzedzona już, czekała w | caiże" p bandytyzmach rojalistyczn 
pogotowiu, by przyjąć, jak należy, ich wi- | przestali składać to pismo, obec: 
zytę. | | wyęhodzi z ieniem, podle składa: 
Te pa genan napady, znakomicie | przez żółtych amatorów i drukowane 


księżowskim organie „Croix“. ' 
Rojaliści chcąc orzystać kłop 
we stanowisko Franćji — chcieli, . 
zwyczajem, z tyłu zadać cios Repu 
| wyjechać na trupie Plateau, a tym 


obniżyły reklamę, którą z powodu śmierci 
Plateau robiła rojalistom „Action Franqai- 
se”, opowiadając, między innemi, że ta 
zbrodnia była wymierzona przeciwko roja- 
listom dlatego, że oni, wraż z najlepszymi 


patrjotami, byli za okupacją Ruhry, - | zostali skgmpromitowani i zjednoczyli 
czas gdy socjaliści, komuniści, Briand i | ko siły ikańskie. i ; 
wszyscy, nienawidzeni przez tych wrogów , A Hiagonimko. 
republiki, wraz z Niemcami, uknuli prze- Paryż, 30 stycznia 1923 r. f 


ciwko nim krwawy spisek. Niewiadomo, 


dział ministrowie: Darowski, bski, N 
rynowski i Ossowski, komisarz do wa 
drożyzną Hartleb, nowomianowany 
woda ślaski Schulthis, wicewoj. Żu 

marszałek Sejmu śląskiego Wolny, 
stawiciele związków zawodowych, rad za 
gowych. spółdzielni spożywczych, właścic 
li kopalń etc. Omawiano sytuację gos 


-Kronika parlamentarm. 


EXPOSE MIN. SPRAW ZAGRANICZN. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem 

minister spraw zagranicznych Skrzyński 

wygłosić ma exposé 0 sytuacji międzynaro- ! 


dowej w związku z zaszłemi w ostatnich | Gda + : RAE, 
x REA gA f zą na G. Śląsku, Przedstawiciele 
dniach wypadkami, | śląscy przedłożyli obszerny memorjał, 
. którym dynnai a veen aprowi 
} 4 pomocy dla spółdzielni, ulepszenia komu 
Rrenixa polityczna kacji. Przyjęto w zasadzie szereg pos! 
PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW \ | tów, m. in. zmianę systemu wypłat na tyg 
PAŃSTWOWYCH. dniowy, postanowiono udzielić Centr. 


spa FET : _ | kupów znacznych kredytów dla uła 
Jak się dowidaujemy, w wyniku rozpa | aśtoWiżacji. Obrady przebiegały w 


trywanej na Radzie Ministrów sprawy upo- | WP s 
Ap a jonarjuszów państwowych, po- | 1" pak >” cauti | wzojedndge 
stanowiono podwyższyć płace z powodu mienia. Nawiązanie bliższego bezp 


| niego kontaktu przedstawicieli Górneś 
ska z władzami centralnemi zapowie 
przyszłość szybkie i zgodne załatwi 
ń i życzeń ludności górnośląskiej. 


dań i 
"W ciąguidnia wczorajszego w Prezy- ZJAZD PROKURATORÓW. 
djum Rady Ministrów odbywała się narada . W dniu 12 b, m, odbędzie się w gmachu M 
w sprawa Górnoślaskich, w której brali u-  sterjum Sprawiedliwości zjazd prokuratorów 


wzrostu. drożyzny. Podwyżka wynosić ma 
50% poborów styczniowych. 
/ KONFERENCJA W SPRAWACH 

ri ŚLĄSKICH. 


$ i! 


AA r ; ' 

; adach apelacyjnych na ziemiach Rzeczpospolitej 
| w celu ustalenia jednolitości w postępowaniu u- 
zędów prokuratorskich. „ARE 
URZĘDY DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI 

ga” NA. G. ŚLĄSKU, 

Przewidziane art, 148 polsko-niemieckiej kon- 
ji w sprawie G. Śłąska.z dn. 15 maga 1922 g 
zdy dla spraw mniejszości narodowych, zostały 
orzane zarówno po stronie polskiej, jak i nie- 
kiej i rozpoczęły już swe czynności. Polski u- 
ad znajduje się w Katowicach, kierownikiem je- 
jest prokurator, dr. Tokarz. Niemiecki zaś u- 
qå znajduje się w Opolu. Kierownikiem jego 
t tajny radca rządowy, Schmidt, 


SZEF BIURA PRASOWEGO M. $, WEWN. 


_ Naminacja p. Melchjora Wańkowicza na sta- 
mowisko szefa biura prasowego min, spraw wewn. 
ała już podpisana. P. Wańkowicz obejmie u- 

w najbliższych dniach, Dotychczasowy szef 
lziału, kpt. Libicki tymczasowo przydzielony do 
spraw wewn, wraca ha swe stanowisko do 
c, generalnego. e.) \ 
|. P. Wańkowicz był w ciągu kilkunastu miesięcy 

ownikiem akcji prasowej „Straży Kresowej” 
i "pism warszawskich, z wy» 
ałgenia jest prawnikiem, g 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


OTLPTACOowWn 


Ipia 5 lutego: 1) Rada Ministrów na posiedzeniu 
dnia 5 lutego podjęła dalszą dyskusję nad pro- 


| cowanym przez Prezesa Głównego Urzędu Ziem. 
Przedłożone zasady rada ministrów przy- 
polecając jednocześnie uzgodnienie niektó- 
tez podstawowych prezesowi Głównego Urzę 
Ziemskiego łącznie z ministrem skarbu, spra- 
iwości i rolnictwa, W sprawie nowej ustawy 
organizacji urzędów ziemskich oraz istnienia w 
zię z konstytucją samodzielnego urzędu cen- 
lego, zdecydowano złączyć tę sprawę z cało- 
jztałtem ustaw, ujmujących sprawę reformy rolnej. 
2) Następnie w związku z konferencją między- 
isterjalną, odbytą z przedstawicielami G, Ślą- 
na której rozpatrzono krytyczną sytuację go- 
darczą, wywołaną spadkiem marki niemiockiej, 
nistrów wysłuchała referatu ministra pra- 
ški społecznej, który z ramienia Prezesa 
nistrów ha konferencji tej przewodniczył 
a do; wiadomości zgodę ministra  skartu 
nie za pośrednictwem województwa ślą- 
acznych kredytów, dla natychmiastowego 
nią stosunków w tej dzielnicy, 

onadto Rada Ministrów przedyskutowała 
stawy o uposażeniu funkcjonarjuszy pań- 
i wojska, przedłożony przez komisję mię- 
erjalną i wyłoniła ze swego groma komi- 
„pod przewodnictwem ministra sprawie- 
rozpatrzy szczegóły przedłożonego pro 
edstawi wnioski osthieczne, 
POWIĘKSZENIE POLICJI. 


zabezpieczenia porządku i bezpieczeńst- 
dego we wschodnich powiatach przygra- 
zamierzone jest powiększenie kadrów po- 
owej pieszej i konnej. Wojewodom po- 
iezwłocznie przedstawić umotywowane 
1 żądania swoje udowodnić szczegółowemi 
anemi o stanie bezpieczeństwa i przestępczości w 
owiatach kresowych, ze í 


UŁATWIENIA DLA REPATRJANTÓW 
Hd: Z UKRAINY. , 
Wskutek interwencji władz. polskich Komisja 

vidacyjna ukraińskiej delegacji reewakuacyjnej 
rzędłużyła rejestrację polskich  repatrjantów z 
y sowieckiej, „Równocześnie wydano zarzą- 
e, umożliwiające polskim repatrjantom powrót 
aju nietylko eszelonami, lecz także indywi- 
alnie, Zarządzenie to jest dla repatrjaniów b, 
(korzystne, szczególnie ze względów na sezon zimo- 
ry, gdyż podróż eszelonanji do granicy. polskiej 
rwa conajmniej 14 dni, Å pociąg pośpieszny tę sa- 
na drogę przebiega w ciągu 48 godzin, 
OWA LIKWIDACJA REPATRJACJI. 


Ruch tepatrjacyjny z Rosji w odtatnich cza- 
zmniejszą, się bardzo widocznie. Według o- 
h danych z Delegacji Polskiej w Komisji Mie. 
|do spraw repatriacji liczba  zarejestrowa- 
na powrót do Polski wynosi nię*więcej, niż 
0 osób, Urząd Fmiśracyjny przy Minister- 
 Pracyfi Op. Społ. przystąpił wobec tego de 
` likwidacji swoich placówek  repatrjax 
„Dwa główne etapy Urzędu: Baranowi- 
Równe, zostały znacznie zmniejszone. W 
szych z'tych etapów zlikwidowano ilość miójsc 
0 do 2,000, zbędne budynki przekazano woj- 
ści, w Równem oddano wojskowości trzy du- 
ekty dwupiętrowe, zmnicjszając w ten. spo- 
é miejsc z 5,000 do 1,000. Kwestja istnie- 
etapu w Równem pozostaje wogóle otwarta i 
é rozstrzygnięta w najbliższym czasie przez 
Ministrów. ; 


OP 


Wojskowości przekazano również budynki „bę- 
w. dotychczasowem posiadaniu etapu w Brze. 
, przenosząc urządzenie etapowe do innych, 
uplejszych budynków i zmniejszając w ten Špo- / 
pojemność etapu do .200 osćb, Jet: 
|, Część etapów zosiała zlikwidowana, lub jes 
stanie fikwidacji. Należą tu: Mikaszewicze, Ko- 
j Hoszcza, Ratna, Małorula, Kobryń, Lwów, O- 
Skała, oraz 3 pociągi transportowe, Pew- 
ilość samodzielnych etapów (jak Nowoświęcia- 
Lida, Grodno) zamieniono na ekspozytury, ie- 
skując personel i zmniejszając ich pojemność, 
Ostateczny termin masowej repatrjacji ustalo- 
y dzień 1 lipca 1923 r. Do 1 paźdkiernika ma 
tać zlikwidowany wogóle ruch repatrjacyjny, 


( 


DUŃCZYCY O KŁAJPEDZIE. 


Prasa duńska jednomyślnie potępia zamach 
litewski na Kłajpedę, Dziennik „Koebenhawn”, or- 
an partji rządowej, pisze: Niema wątpliwości, iż 
Litwa nie działa na własną rękę, lecz jest agentem 
bolszewickim.. Ententa nie może tolerowąć takie- 
go postępowania, „Nationaltidende' pisze o zna- 
czeniu Kłajpedy dla Polski i dodaje: Litwa po- 
czątku szła z bolszewikami i głównie ta okoliczność 
dzieli ją od Polski, Małe i bardzo marnie zorgani- 
zowane państewko litewskie nie śmiałoby prowo- 
kować Ententy; sprawa jednak przedstawia si 
pełnie jasno, jeżeli uptzylomnimy sobie iaspifhcje 
moskiewskie, 


ALJANS. ŚOWIECKO - NIEMIECKI. 


Według doniesień prasy charkowskiej, prez. 
sowieckiej ukraińskiej Rady Komisarzy Ludowych, 
p. Rakowskij, w exposé swojem o sytuacji mię- 
dzynarodowej oświadczył, iż w związku z okupacją 
Zagł Ruhry, wypadki w Niemczech, towarzyszące 


oporowi niemieckiemu przeciwko sankcjom fran- 


cuskim idą w zupełności po linji życzeń bolszewic- 
kich. i i i 

To oświadczenie p, Rakowskiego stwierdza ©- 
ficjalnie współpracę rosyjsko - niemiecką w pró- 
bach wywołania zamętu w Europie, 


Jednocześnie prawie „Izwiestja” móskiewskie 


na czele numeru ogłasza odezwę do Centr. Kom. 
Partji Komunistycznej Niemiec, doónoszącą, że 
(„Prolintern" (komun, międzyn. zawodowa) asygno- 
wał 100 tys. rb. złotych dla robotników niemiec- 
kich, sabotujących zarządzenia władz francuskich 
w Zagł, Ruhry. ; 
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"BIORA Ze0reRiGZM. 


x. =- W sejmie saskim posłowie burżuszyjni do 
spółki z komunistami wyrazili rządowi sócjalistycz- 
nemu votum fności, wobec czego rząd ten po- 
dał się do dymisji Komuniści byli niezadowoleni 
łz zachowania się min. spraw Wewn, tow, Lipiń- 
skiego, który poparł zarządzenia policji przeciwko 
ciągłym demonstracjom komunistycznym. Posta- 
wili wtedy wniosek o votum nieufności dla Lipiń- 
skiego, Prawica z radością poparła ten wniosek. 
mimo, że skierowany przeciwko porządkowi pu 
blicznemu, o który prawicy rzekomo tak bardzo 
chodzi. Rząd wyraził solidarność z min. spraw 
wewn, i ustąpił, Utworzenie nowego rządu napo- 


erwanie konferencji 
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WSZELKIE PRÓBY POROZUMIENIA 
ZAWIODLY. 

Lozanna, 4 lutego. (PAT.). Kroki po- 
jednawcze, podjęte przez Bomparda u Is- 
meta Paszy zawiodły. Trzej szefowie dele- 
gacji stwierdziii  wiemożłiiwość komtynuo- 
wania rokowań i postanowili opuścić Lo- 
„zamnę. Delegacja angielska wyjechała 
wieczórem. 

PRZED ZERWANIEM NARAD. 


Lozanna, 5 lutego. (PAT). Chronalo- 
giczny bieg wypadków z dnia wczorajsze- 
go przedstawia się jak następuje: „Turcy 
złożyli o godz. 13,15 odpowiedź na propo- 
zycje sojuszników, proponując wyłączenie 
z projektu traktatu klauzul, dotyczących 
Mossulu, które omówionoby w najbliż- 
szym czasie z Anglją. Po pierwszem zba- 
daniu sprawy dodatkowych informacji, ja- 
kich zażądał Ismet Pasza, sojusznicy zę- 
brali się ponownie o godz. 17-ej, poczem 
o godz, 17.30 wezwali Ismeta Paszę. O g. 
18-ej sojusznicy powiddomili Ismeta o 
swej decyzji, a mianowicie, że godzą się 
na propozycje w 'sprawie Mossuiu oraz 
kwestji odszkodowań, trwają jednakże na- 
dał przy uprzedniej redakcji tekstu + we 
tatu, dotyczącego ustroju prawnego i klau- 
zul ekonomicznych. Sojusznicy żapropono- 
wali podjęcie po upływie 6-ciu miesięcy 
rokowań nad spornemi punktami, dotyczą- 
cemi. spraw ekonomicznych. Wreszcie na- 
legali na to, ażeby Turcy wyrzekli sie od- 
'szkodowań wojennych, - należnych Turcji 
cd Grecji. Ismet Pasza oświadczył, że 
odpowiedź ta go nie zadowalnia. Wśród 
sojuszników panowała  najzupełniejsza 
zgoda. 

OŚWIADCZENIE ISMETA PASZY. | 

Lozanna, 5 lutego. (PAT.). Ismet Pa- 
sza oświadczył wobec "rzedstawicieli pra- 
"sy międzynarodowej, że było dła Turcji 
rzeczą niemożliwą przyjąć propozycje so- 
juszników, dotyczące klauzul ekonomicz- 
nych. Ismet Pasza oświadczył, iż liczy na 
to, że otrzyma urzędową notyfikację o za- 
kończeniu konferencji. Dò chwili otrzyma- 
nia tej notyfikacji, dodał smet, układy 
ząwarte w Mudanji, będą w dalszym cią- 
f regulowały stosunki Turcji z mocat- 

t 


í 


wami sojuszniczemi. Jednakże po wyda- 
iu urzędowej notyfikacji każda ze stron 
odzyska swobodę działania. 


STANOWISKO AMERYKI 


Berlin, 5 lutego. (PAT.}. Pisma tutej- 
sze donoszą z Lozanny: Delegat amery- 
kański Child odbył rozmowę z lsmetem 
Paszą, przyczem zalecał Turcji,’ aby prze- 
strzegała nadal warunków rozejmu, za- 


wartego w Mudanji, oraz, aby (ni przed- 


Zue ` 


| wem Macdonalda obradowała 29-g0 


tka duże trudności, gdyż partje prawicowe są w 
mniejszości, socjaliści wobec postępowania komu- 
nistów nie zgodzą się zapewne na wspólny rząd. 
Pozostaje tedy tylko rzad.. prawicowo - komuni- 
styczny. $ 


— Na kongresie komunistów niemieckicu, o 


- którego początku podaliśmy już notatkę, starły się 


dwa prądy: centrali (umiarkowany) i opozycji (le- 
wica). Przebieg dokladny sporu nie jest znany, 
gdyż rozgrywa się przeważnie na posiedzeniach 
zamkniętych, | i żeń 

Kongres ogłosił manifest do międzynarodowe. 
go proletarjatu w sprawie okupacji  zaśł Ruhry. 
Manifest odgrzewa hasło „jednolitego frontu", do- 
maga się rządu robotniczego w Niemczech, złożo- 
nego z wszystkich partii robotniczych i związków 
zawodowych, Jednocześnie wyrażono zgodę na 
wypełnienie zobowiązań w sprawie odszkodowań i 
na rokowania z Francją na ten temat. Są to więc 
wszystkię żądania, przejęte.od socjalistów i zwał- 
czane dotychczas przez komunistów. Zarazem kon- 
gres zażądał sojuszu wojennego z Rosją sowiecką. 

Jaką wartość mają frazesy komunistyczne o 
jednolitym froncie dowodzi, że kongres entuzias- 
tycznie przywitał wiadomość o obaleniu socjalis- 
tycznego rządu w Saksonji, a za jedno z najważ- 
niejszych żądąłwielu mówców uznało „zśniecenie” 
socjalistów, Masłow z lewicy oświadczył, że © 
becnie wybiła godzina, kiedy robotnicy niemieccy 
winni zdobyć dyktoturę i zmobilizować się prze- 
ciwko przywódcom socjalistycznym. 

Ogólny charakter obrad: chaos pojęć i zupeł- 
ny brał świadomości o bieżących żadaniach partii. 


xa Angielska Partja Pracy pod H odnowy 
cznia nad 


sytuacja, stworzoną przez akcję francusko - belgij- 
ską, Uchwalopo  jednomyšślńic, by Macdona!d 
zwrócił się do Bonar Law'a o zwołanie Izby Gmin 
przed 13-ym lutym. Oprócz tego uchwalono urzą- 
dzić wielką demonstrację z żądaniem  dypłome- 
tycznej interwencji rządu angielskiego, w sprawie 
zatargu nad Ruhra. Bonar Law odmówił zwołania 
Izby Gmin przed t3-ym Ó. m. 

— Z Moskwy donoszą, że eserowiec Timofe 
‘jew, który ze swymi towarzyszami skazany został 
na śmierć w głośnym procesie, zwrócił się do rzą- 
du sowietów z żądaniem, by wykonano na nim wy- 
rok śmierci, By wymódz to żądanie, Timolejew 
rozpoczął strajk głodowy, f 

— Kongres socjalistów lewicy w Szwecji u- 
chwalił jednomyślnie połączyć się z partją socjal: 
no - demokratyczną. t 


© 


lozańskiej. 
siębrała żadnych wojennych kroków tak 
dlugo, dopóki istnieje możliwość dalszych 
rokowań. 
POŻEGNANIE BOMPARDA 
Z CURZONEM. 


Lozanna, 5 lutego. (PAT.). Wczoraj po 
posiedzeniu popołudniowem Bompard udał 
się na dworzec kolejowy, aby poinformować 
lorda Curzona o negatywnym wyniku konfe- 
rencji z Ismełem Paszą, C 
pożegnali się bardzo serdecznie. Bompard 
po powrocie do hotelu oświadczył dzienni- 
karzom, że konferencja skończyła się fjas- 
kiem. 


~“ LORD CURZON W LONDYNIE. 
Londyn, 5 lutego. (PAT.). Lord Cur- 


zon wraz z calą delegacją arłkielską przy- 
był dziś po południu do Londynu. Lord 
Curzon udał się do pałacu Buckingham, 
gdzie był przyjęty przez króla. 

Wieczorem rozpoczęło się posiedzenie 
gabinetu. 


7 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


Paryż, 5 lutego. (PAT.). Prasa pary- 
ska, omawiając zerwanie konferencji lo- 
zańskiej, całą odpowiedzialność zrzuca na 
nieustępliwość delegacji tureckiej, - przy- 
czem wyraża żal, że kemaliści nie umieli 
skorzystać: z okazji. podpisania warunków 
pokoju, o wiele korzystniejszych, aniżeli 
te, na jakie mogli liczyć na początku rę 
kowań.. Równocześnie prasa  parysk 
stwierdza, że delegaci francuscy de GR 
niej tchwili czynili maximum usiłowań w 
celu niedopuszczenia do zerwania konfe- 
rencji i że sprzymierzeni opuszczają 
zannę w zupełnej harmonji. i 


OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ. 


Lońidyn, 5 lutego. (PAT.). Pisma o- 
mawiają fiasco konferencji lozańskiej w 
tonie spokojnym, podkreślając, że nie sta- 
nowi ono żadnego bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa dla pokoju, wskazują przy- 
tem na oświadczenie Ismeta Pasży, że nie 
uważa on konferencji za definitywnie 
skończoną. š : s 


a 


POKIÓRY zamach na Sfamiolijnkiego 

Sofja, 5 lutego. (PAT.). Wczordj wie- 
czorem podczas galowego - przedstawienia 
w teatrze pewien osobnik rzucił bombę do 
loży, w której zńajdował się prezydent. 
ministrów Stambolijskij wraz z kilku in- 
nymi "ministrami. Bomba eksplodowała, nie 
powodując ofiar w ludziach, 


on j Bompard ` 


| ę i . j ROBOTNIK” wtorek, 6 lutego 1923 r. i WRÓĆ | 
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„do kopalni „Richterschichte”. 


warunkowo na śmierć eserzy, trzymami SĄ w wig- 


fir. 39 


W zółotin Ruky. 


KANCLERZ CUNO W ZAGŁĘBIU. 
Essen, 5 lutego. (PAT). (Wou. — 
Kanclerz, Reszy dr. Cuno odbył wczoraj 
przed poł. i po poł. w Essen, Bochum 4 
Dortmund szczegółowe narady z przedsta” 
wicielami różnych grup ludności. Wcergoraj 
kanclerz opuścił zagł. Ruhry, W toku na- 
rad stwierdzono rzekomo zupełną zgodę 
co do stanowiska, jakie rząd. ‘niemiecki 
zajmuje w sprawie okupacji Ruhry, i po- 
stanowiono stawiać władzom okupacyjnym 
dalszy opór. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 

Elberfeld, 5 lutego. (PAT.) Wolff. Dziś 
po poł. zderzył się między Hagen i West- 
hofenłpociąg pośpieszny, w którym znajdo= 
wał. się kanclerz Rzeszy dr. Cuno, z pocią- 
giem towarowym. Kanclerz, który znajdo« 
wał się w drugim wagonie, wyszedł bez 
szwanku i innym pociągiem udał się w dal- 
szą podróż do Monasteru. 


ZAOSTRZENIE SANKCJI WOBEC 
NIEMIEC. i 
Düsseldorf, 4 lutego. (PAT.). Władze 
okupacyjne zatrzymały wiele pociągów, 
naładowanych węglem i koksem, które sta- 
rały się przekroczyć kordon ochronnv. Po- 
nadto zatrzymano „ciężarowe samochody 
naładowane. koksem, które próbowały 
przedostać się na terytorjum nieokupowa* 
ne Niemieg. Tytułem sankcji od południa 
dnia dzisiejszego przerwano połączenie te- 
lefoniczne między miastem Essen a resztą 
Niemiec. l | 
DEMONSTRACJE W ESSEN. 
Essen, 5 lutego. (PAT.). W niedzięlę 
wieczorem przed tutejszym aworcem przy- _ 
szło do zajść, Po zebraniu, odkytem przez 
komunistów, tłum demonstraatów przy”, 
był przed dworzec i zajął śroźną posta 
wobec wojsk francuskich, które zmuszone 
były do użycia bgoni. ; É 


OPÓR LUDNOŚCI ZMNIEJSZA SIĘ. 


Berlin, 5 lutego. (PAT.). Niemiecki 
opór przeciwko francuskim i belgijskim 
władzom okupacyjnym w zagł, Ruhry zda- 
się się znikać coraz bardziej, i w szero- | 
kich „kołach ludności niemieckiej zagłębia 
Ruhry zaczyna być uważany jako bezsku- 
teczny. Wprawdzie prasa niemiecka usi- ` 
łuje wzniecać opór niemiecki w dalszym 43 
ciągu, jednakże ludność zdaje się powra- 
cać już do równowagi. Minister finansów , 
Hermes ponownie zawezwał wszystkich u- 
rzędników urzędów finansowych w zagłę-= 
biu, aby wytrwali w uporze i zagroził, że 
nazwiska, wszystkich, tych urzędników, - 
którzy się poddadzą zarządzeniom władz 
okupacyjnych, ogłosi publicznie w pi- 
smach. Jednakże i ta groźba już nie skut- 
kuje, a głosy, wołające o porozumienie z 
Francją, są coraz liczniejsze. ? 


lalanie kopai na 6. Sac. 


Katowice, 4 lutego. (PAT.). W sobo- 
tę, dnia 3 lutego r. b. rano wezbrała* Bry- 
nica, przerwała swój zachodni brzeg i sze _ 
rokim strumieniem spłynęła w kierunku 
zachodnim ku kopalni „Knoff* (oddział 
kopalni „Łaurahittegrube'). Woda zalała 
kopalnię „Knoff' około godz. 5 po poł. O- 
koło godz. 2 i pół nad ranem dnia 4 b. m. 
dostała się. woda z kopalni „Knoff” do ko- 
palni „Fanny”, a przez nią mniej więcej 
o tej samej porze do kopalni „Ficinus'* 
(drugi oddział kopalni „Laurahiitiegrube”), 
Tegoż dnia po południu dostała się woda 
Zagrożona 
są również kopalnie „Max*, „Georg“ i 
„Gräfin Laura”, Załoga na czas zaalar- 
mowana, wyjechała z kopalni „Knoff”, z 
wyjątkiem dwóch maszynistów, którzy 
stracili życie. Akcję ratunkowrą rozpoczę- 
to przez kopalnię „Saturn”, towarzystwo 
„Vereinigte Königs- und Laurahiitte*, ma 
na celu zamknięcie przerwanego- brzegu 
doliny rzeki Brynicy. Produkcja miesięcz- 
na zatopionych kopalni „Knoff”, „Ficinus“ + 
i „Fanny“ wynosiła 55.000 ton. Ilość robot- 
ików około 3800.' Produkcja rniesięczna | 
kopalni „Richterschichte” wynosi 75.000 1 
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ton. Ilość robotników około, 4500, 
wy Parana 
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— Rada Ligi Narodów postanowiła ua wniosek 

komitetu ekonomicznego zwołać na 15 październik 
konferencję międzynarodowa dla spraw oein 

— Z Tokio donoszą, iż generat Kuroki, zwy- 

cięzca w bitwie nad rzeką Jalu podczas : wojny row 
eyjsko-japońskiej, zmarł, przeżywszy 79 lat, 

—Z Moskwy donoszą, że skazani latem ub, r. 


zieniu w okropnych ., Zwrócili się omi k 
z protestem do glównego urzędu politycznego icem | 
tralnego komitetu wyk 


NERO JA EOG GARE RADON A p ROG 
Robotnicy Popierajcie 
swoję pismo codzienne, 


t 


Dr 5 Jermułowicz 


(prof. Neissera) we Wrociswiu. Chor. skó- 


' _B-ci Wieliczkcier i S=kKi. 


Nr. 35 


z 


b. ardym. klima 
uniwers. 


ry, wener.. płciowe, (niemoc) Lecz. pr. igent= 


ma, dłPArsonvala, Mromayera (lampa 
kwarcowa). Od 12-2 i 5—7. Szkolna 8. 
Najlepsza 


Ne- 76-a 


herbata 


WA TSZAWSKI 


Dziś, 8 wieczór 


Najświetniejsze ze wszystkich dotąd 
widzianych 


WIDOWISKO! 
ozkonkareneyjny, Rekordowy PROGRA £ 


; Od I-go do ostatniego numeru: 
„A 


AM R o e 


LOSY CZYFELNKCJH 
L ASi 
Chjeński duszpasterz. 
Ksiądz proboszcz w Gręblinie (pow. Gniewski) 
oburzony do żywego, że robotnicy tutejsi należą do 
wego Związku rolnego, zapowiedział: 
„Powiadam zaraz z góry, że kolędować w 
tym roku nie będę, gdyż po pierwsze jest bło- 
No, a po drugie w parafji naszej było zaledwie 
kilku socjalistów, a obecnie jest ich cała gro- 
mada, a do takich ludzi, którzy Pana Boga z 
serca wyrzucają to ja iść nie mogę”. 


i Na bruk.. 
Właściciele domu przy ul, Wolskiej 171, pp. 
Kleczko, przez długi czas nie chceli brać komorne- 
go od lokatorki, wdowy Anny Parysek, zajmującej 
maleńkie mieszkanko wraz z. dwojgiem: nieletnich 
„dzieci i dorosłym synefn, bezrobotnym. Za każdym 
razem, gdy Anna Parysek chciała zapłecić właści- 
cielce domu komorne, ta ostatnia podwyższała je 
A w końcu odprawiała lokatorkę ze słowami, że 
Później okaże się, ile właściwie komorne wynosi. 
Parysek nie wiedziała, jak ma postąpić i nic 
Sk podejrzewając, nie robiła w tej sprawie żadi 
Bych kroków. ” | 
Ostatnio pp. Kleczko podali do sądu Annę Pa- 
rysek o eksmisję na tej zasadzie, iż nie opłaca *ko- 
mornego. Sprawa odbyła się w styczniu i eksmisja 
została przyznana, a przed kilku dniami wręczon» 
nieszczęśliwej staruszce, która nie ma możności 
znależć innego pomieszczenia, nakaz eksmisyjny. , 


Rozmaitości, 
Zabawny „sad“, 

W grudniu ub. roku odbył się w Charkowie, 
przy licznym udziale publiczności zaoczny „sąd” 
literacko - polityczny nad Maksymem Gorkim, Jak 
wiadomo, po swoim wyjeździe za granicę Gorkij 
pisał wielce niemiłe dla bolszewików rzeczy i oto 
„zemszczono się” na nim w ten sposób, że mu od- 


, mówiono rangi pisarza „proletarjackiego”, Wyrok 


„sądu”* brzmiał jak następuje: „M. Gorkij nigdy 
nie był pisarzem proletarjackim, był tylko czaso- 
wym sympatykiem, a dziś postawił się sam za 0- 
brębem proletarjatu”„, Gi 


“Temperatura 20 tys. stopni! 


Amerykański fizyk, Anderson, wynalazł spo- 
sób, pozwalający osiągnąć temperaturę 20 tys. sto- 
pni. Sposób ten polega na tem, że kondensator e- 
lektryczny o wysokiej pojemności ładuje się prą- 
dem c sile 30 do 160. tys. wolt, 3 następnie odłado- 
wuje się szybko przy pomocy bardzo cienkiego 
drutu. Drut ten spala się i przechodzi w parę, któ- 
Tej temperatura dochodzi powyżej 20 tys, stopni, 


`Z prowincji. . 
Sochaczew. 


(Korespondencja wlasna). 
Dląmticzczenia 37-ej rocznicy $tracenia na sto- 
kach cytadeli 
go, Osowakiego i Pietrusińskiego, odbyl się tu dn. 
fo. arm w sali strażackiej odczyt tow. Śledzińskie- 
bacy ZE nej pogody, zebrało się dużo słu- 
skapicńku: 4 wysłuchali odczytu w głębokiem 
ti Po odczynie odbyło się zebranie członków par- 
si ia partyjna posuwa się naprzód i towa- 
apet NOSZĄ fię z zamiarem otworzenia w nieda- 
ekiej przyszłości oddziału Uniwersytetu Robotni.. 
czego i założenią bibljoteki, 


Z Kikoła (py. lipnystl. 


Ad mz 
koło 600 osób. pjes vor Pa z 

W rezolucji zebrani dziękują robotnikom m. 
Warszawy za dzielną obronę posłów P, P.S, i o- 
bronę demokracji, przyrzekają gotowość do walki 
z reakcją na każde wezwanie P, P, $. żądają od 
Rządu p. Sikorskiego wstrzymanią Sasi pro- 
duktóg spożywczych, oraz zwracają się do Min. 
Oświaty o wzbronienie księżom wprawiania polity- 
ki w kościele. W końcu zebrani dziękują tow.. posł. 
Piotrowskiemu za szczegółowe wyjaśnienie swtuacji. 


| tego 1923 r. pod przewodnictwem tow, dra Emila 


| tow.tow.: -Bardowskiego,” Kunickie- a 


Ruch rabolniczy. | 


KJ » 4 ee 
t 
i igea parii. 
LG? K, W. w, $ 
W czwartek dn, 8 lutego o godz. 5 pp. 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych odbędzie się posiedzenie Central- 
nego Komitetu Wykonawczego PPS, 
Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
przybycie na posiedzenie, 
Sekretarjat Generalny. 
Dzielnica Nowe-Bródno. We wtorek, 
dn. 6 b, m. o godz. 4 w lokalu dzielnicy, Sy- 
rokomli 22, odbędzie się ogólne zebranie 
członkówę dzielnicy, na którem tow. poseł 
Zygmunt Gardecki zda sprawozdanie z 
Sejmu. 8, 
Dzielnica Powiśle. We wtorek, d. 6 b. m. o $ 
7 w lokalu przy ul. Solec 103 m. 2, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
„Koło krawców P. P. S. We wtorek, dn, 6 b. m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al, Je- 
rozalimskie 6, odbędzie się zebranie koła, 
Koło młodzieży „Praca“. We wtorek, A. 6 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, Oko- 
powa 30 m, 16, odbędzie się zebranie: koła, 
` Pocztowa org. P, P. S. We wtorek, d. 6 b. m. 
o godz. 7 w lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzegie starego komitetu Poczto- 
wej org. P, P, S, Proszeni są © przybycie tow.tow.: 
Żółtek, Kopczyński, Dzierżanowski, Hezuk, Godu- 
sławski, . Kowalczyk, Mijas, Pużyczko,  Badowski, 
Koło szewców i kamaszników P. P. S. Wè wto- 
rek, d, 6 b, m, o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śród- 
miejskiej, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się zebra- 
nie koła, 
Dzielnica Śródmieścia, Dziś o godz, 6% zebra 
nie Kog drukarzy w tokału OKR, 
Fgzekutywa OKR, W środę dn, 7 b. m, o g. 5 
w lokalu OKR. Ad Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie HEgzekutywy OKR. 
Okręgowy Komiżet Robotniczy PPS, W środę 
dn, Tb. mso godz, 7 w lokalu OKR., AI. Jerozożim. 


2 


*dkie 6, odbędzie się posiedzenie Okręgowego Komi. 
‘tetu Robotniczego PS. © nog 


Dzielnicą Powązki, W Środę,dn, 7 b. m, o g..7 
w tekału dzidlniey, Okopowa 80 ni16, odbędziesję 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 

é Pocziową Org, PPS, W środę dm, 7.b, m. o g. 7: 
w lokalu OKR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
ogólne zebranie Pocztowej Org. PPS, g 

Doroczne zebranie partyjne Krakowskiej Ra- 
dy Robotniczej P. P. S, odbyło się w piątek, 2 lu- 
Bobrowskiego. 


Do nowego wydziału Rady Robotniczej wy- - 


brani zostali tow, tow.: dr. Emil Bobrowski, dr. 
Kunicki, Trzewiczek, dr, Rosenzweig; dr. Miller. 
Kustowski, Rendel, Hofman, Pankiewicz, Kühner, 
Oremus, Przybyś, Polewka, Wardęga, Bobrowska, 
Matejko, Jaroszewski, Ciełkosz, Kordys, Ziffer, 
Packan, Wiśniewski, Ziembówna, Tomczyk, Jawor- 
ski — a nadto z urzędu, jako sekretarz Komitetu 
Obwodowego wchodzi tow. Klemensiewicz, Do 
Komisji kontrolującej tow. tow,: Kołodziejski, Po- 
lewka, Kania, Rutkiewiczowa, Abrahamer, Kulig. 


Auh amei) 


Warszawska Rada Związków. Zawodo- 
wych wzywa wszystkie klasowe związki 
zawodowe, należące do Warszawskiej Ra- 
dy, do przybycia we wtorek dn. 6 lutego o 
godz. 6 pp. na konferencję związków zawo- 
do dh lora odbędzie się w lokalu przy 
ul. Wareckiej 7 m, 4. 

/ Porządek dzienny następujący: 1) Mię- 


wa 8-godzinnego dnia pracy. 3) Sprawy or- 
ganizacyjne. 4) Sprawy opieki nad dziec- 
kiem robotniczem. 5) Wolne wnioski. ` 

Obecność wszystkich członków W, R. 
Z, Z. bezwarunkowo konieczna. 


Sekretarjat W. R. Z. Z. 


Rech kf-óiwy., 


Z Tow. Klt..Ośwdiatowego na Nowem-Bródnie, 

Towarzystwo to, a zwłaszcza jego Zarząd pro+ 
wadzi swą pracę z widocznem zamiłowaniem; dzię- 
ki temu osiągnął już znaczne wyniki, i 

T, K-O. na Nowem Bródnie urządza odczyty, 
wieczory dyskusyjne, pogadanki, prowadzi bibljo- 
tekę; Sekcja Dramatyczna, kierowana przez tow. 
Brzostka, daje przedstawienia teatralne, dochód z 
których stanowi podstawę dalszego rozwoju dzia- 
łulności Towaystwa. È 

i W dniach 2-go, 3-go i 4-go lutego r. b. wysta- 
wiono; melodramat „Nad Praepaścią» farsę „Ciot- 
ka Karola", jednoaktówki „Jeden z nas ożenić się 
musi" i „Posiew Wolności”, 

A Na wyróżnienie zasłużyli: Brzostek, Zakrzew- 
ski, Trzciński i Gumienny, zaś Tyburski z ról cha- 
rakterystycznych wywiązuje się, jako amator, nao- 
gół dobrze, a szkodzi mu czasem zbytnie szarża, 
Z amatorek udatnio przedstawiły się: Brzostkowa, 
Żbikowska i K, Knotowska, 

T K-O, Prowadzi także kino „starając się zaz 
wsze o dobrą treść obrazów. Madto z całą staran- 


nością organizuje akademie okolicznościowe. . Na` 


Sduień 19 lutego r. b. Zarząd T. K.O., na Nowem 
Bródnie przygotowuje obchód 450tej rocznicy zgo- 
nu Kopernika, = á 
Czy działalność T. K..0. była pobudką do pra- 
cy podobnej dla innych, z © 
Babinicz ` 


| 


dzynarodowa sytuacja PoE 2) 'Spra-. 


ZA 


[i 


dzie > ` $ $ 3 A ż A > K $ . > 24.775 
podatek na rzecz Magistratu m. st. Warszawy . RITE . 225 
í razem, l. F Pk. 25.0.0. 


za. 1000 stóp sześć. lub mk. 883,— ZA 1 mętr sześć. i po tej cenie 


czynając od 1 marca 1923 r.- 

Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę 
zwłocznie Zarządcę Sadowego Warszawskich 
i zaprzestać użuwania gazu od dn 10 lutego r. 
obrachunku. Używanie gazu po 10, lutym r. b. 
mierze i automaty nieczynne będą zabrane. 

Bez względh na powyższe terminy, gdyby 
stwie zaszło podwyższenie ceny węala. robocizny lu 


ga sobie prawo podwyższyć odpc wiednio cenę gazu przed upływem powyższych terminów, 


zarządca Salony yir E SWida. 


nież w razie potrzeby z mocą wsteczną. 


/ 


1 


Warszawa, dn. 5 lutego 1923 r. 


a procy 2 tanci 
Na Raty i za gotówkę ` 


OKRYCIA i EOSTJU» 
amskię craz 


! e y o 
ubiory mięskie 
na najdogodniejszych warunkach 
UWAGA! Nadeszły świeże modele 


Nowolipie 30, m. 8, front 
i il-gie piętro. 


a. 
WEST 


Najwykwintniejsze 
BY d 


BEER Precz z tandetą! ENSA 


pzp (EIOpPUCY Z ZODAĄ 


NZOZ OO ZE O ZZOZ Z Z EA NĄ NĄ 


2ycie gospodarcze, 


Podwyższenie stopy procentowej w P., K.K, P. 
Stopa procentowa w Polskiej Krajowej Kasię Po- 
życzkowej została z dniom 5 b. m, podwyższoną W 
nas'ępujący sposób: Od weksli z termi..am 8-mie- 
sięcznym 12%, dluższych weksli w obecnych wa- 
runkach anormalnych mie należy przyjmować; od 
lombardu: ma rachunek otwartego kredytu, poży- 
czek towarowych i terminowych (również ad 6 % 
Pożyczki Dolarowej) 12%, 2 tem, że przy tombar- 
dzio na rachumek otwartego kredytu i pożyczek toy 
wapowych dolicza się jeszcze Prowizja 'w wysokości 
w kwaràlnie, Stopa procentowa od zastawu 5% 
Pożyczki Państwowej i od zastawu 4% Pożyczki 
Premjowej pozostaje dotychczasowa, t. j. 54%); 
wzgl; 7%. 

Wystawa Górnośląska, Jak już donosifśmy, w 
duiu 28 z. m. nastapilo w Katowicach otwarcie Wy- 
stawy Górnośląskiej, która przedstawia s'ę intero. 
sująco. Eksponaty zgrupowane są w kilku dziatach, 
a mianowicie: metalowym, chemikznym, diizownyra. 
oćzieżowym, koniekcyjnym, zdobnkzym, cukrowni 


czym i papierniczym, Wszystkie działy dają bogêty 
materjał orientacyjny, (Wystawa trwać ie do 11 | 
b, m . | EA ty | 


Notowania giełdy warszawskiej. 
Dolary St, Zjedńocz, 34750—835500—85100, 
Dolary kanadyjskie 85200—35100. 
Franki francuskie 2240-2225, ł 
Korcny czesko słow. 1025, i 
Belgja 1985—1890, 

Berlin 08214 —0.50, 

Londyn 159000—165500—164500, 

Szwajcarja 6765—6700, 

Wiedeń 52 00—5250—51.50; 
„W 5. 


M 444 


Kronik 
POMI cio 
Zgon Wandy Młodnickiej. Zmarła we 
Lwowie w sędziwym wieku Wanda Miod- 
nicka, niegdyś narzeczona Artura Groitge- 
ra, W cztery lata po śmierci Grottgera wy- | 
szła za mąż za malarza Karola Mlodnickie- 
go. Zmarła odznaczała się wysoką kūlturą 
artystyczną ,i literacką. Córka jej Maryla 
olska jest znaną poetką. e 


a „ŚSzwindle cukrowe. Dowiadujemy się, 
Że firmy hurtowe nie chcą sprzedawać cit- 
kru i zawierać zobowiązań na dostawę te- | 
go produktu, ponieważ oczekują zwyżki cen 
od 45 do 50 tysięcy mk. na worka "zee. Y 
*. STAN POGODY, 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura majwyższa wynosię wczeęraj W 
Warszawie 40,5, najniższa: 29.6, 

Przewidywimy przebieg pogoda w duiu dzi- 
siejszym: Chłodniej, miejscauni wypogodzenie: Się 
(przeważnie w Polsce, półuocno-zachodniej j zacho. 
"dniej), wiatry z kierunków północnych. 


Z Rady Miejskiej, (Posiedzenie plesarne Rady 
Miejskiej odbędzie się w dniu 8 lutego r. b. (w 
czwartek) 0-godz. 7 wieczorem w sali obrad Rady, | 


Szkodliwe farbowanie, W ciektórych zazłodach 
śuierskich wprowadzono nowy <po:ób wyrobu > 
fbowsnia iuter. przy użyciu fanb ursulinowych, 
przy pomocy pary, Wyziewy tych farb są szkodhiwe 
dla otoczenia, Wobec tzego Wydział! zdrowia publicz. 
negy Magistratu postemowił dokosać oględzin takich 
zawladów, celem zalegenia Środków dla ochrony 
zdrowia piacowników i lokatorów, sąsiadujących m 
podobnemi pracowniami, . 


walki z lchwą Komisarjatu Rządu skazał 12 osób 


= 


Zarządca Sądowy Wa'szawskich Żakładów Gazowych podaje do wiadomości, że z powod 


podrożenia węgla górnośląskiego na luty r. b. z mk. mem r z 
nę, t. j. 3,38 razy więcej i robocizny © 52,74, przy jednoczesuem uwzględnieniu spadku kursu ma 


niemieckiej, | powołując się na poprzednie zawiadomienia, cena 


Zaktadów Gazowych, ¢ 
b. Kwit pocztowy należy zachować do pierwsi 
będzie dowodem akceptacji powyższej ceny. Q 


| wołania, Ceny wszystkich towarów zagranie: 
- 


siada ogrodów publicznych i prywatnych, gdzie 


| è naszej emigracji p. Józef Ahusa, diugolegni 


j 
; Kary administrieyjne, W dn, 5 stycznia oddział | 


42.000. — do mk. niem. 142000 — zato 


gazu od 1 lutego r. b. wynosić b 


będzie dokonywane inkaso po- a 


winien o tem zawiadomić nie- 7 


nie zgadza się, 
Kredytowa 3, listem Law. 


przed ich nastąpieniem albo gdyby w następ- 
przewozu, Zarząd Zakładów Gazowych zastrz 


b 
jak rów: 


na grzywny w wysokości 6.750.000 mk, za micu 
nuienie cen i brek rachunków, A 
Nowy cennik towarów kołonjalnych, Na < 
niem posiedzenia NKemieji rzeczoznawców: w Komi 
sarjacie Rządu ustałomy zostat nowy cenik tewan 
kolonqalnych, który będzie obowiązywał aż do © 


zostały znów znacznie podiwyższgne, ; 
6 ogrody dia dzieci, Dzielnicz Wolska mie 


można było wmządzać zabawy dia licznej dzietwy 
go przedmieścia, Komisja sanitarną tej dzie 

zwrócia się do władz miejskich z prośbą o so 
ne urządze ie w r. b, wa wolnych piocach ogrodó 
$ boisk dla dzieci, Na qówyższy cel Komisja wsk 
zuje następujące wolne place: przy ul, Karalk 
skiej od ur, 29—47 na niezabudowenej posesji 1 
końcu ul..M'ynarskiej i przy uł, Ogrodowej ar, 12, 


1 © uchodźców żydowskich, Żydowski po: 
klub poinformował niektóre instytucje ŻYdOV 
że dziś, -we wtorek, nastąpi podpisanie dekretu 
dawego w sprawie odroczenia wysiediania ac 
ow żydowsikich, Wobec tego klub propouje, 
ongamzicje zwrósiły się do władz ldkalnych 
ws'rzymanie wysiedlenia do 10 lutego; w tym 
czasie wladze miejscowe otrzymają TO 
rządowe, R 


Obrągy 


TAE MU 


S 


é, p. Henryka Weyssenhofia, 
szenie malarzy „Pro Arte“ na wysławie, którą 
Jai w naro w Tow, Zachęty, geding salig wi 
twónczości swego pierwszego prezesa &. ps Hen 
Weyssenhoffa, Aby ta pośmiertna wystawa 
można najkompletniejszą * mieściła wydań 
zmarłego — pozostała rodzina,  prezydjun 
„Pro Arie“ i Komitet Tow, Zachęty upres 
by. które posiadeją obrazy ś, p. H. 
aby zechciaty dożyć deklaracje pisemne lub 
niczne (tel 9-51) do kanc, Tow. Zachęty, pl. M 
chowskiego 3, do dnia 1 marca, Wystawa t 
otwarta dnia 16 marca : potrwa do dnia 29 ma 
Rad i 


Towarzystwo Miłośników Akwarjum 13 
rjum. W dniu 1 lutego odbyło się w lokalu 
szeria Kierowników Zakładów Graficznych, 1 
szałkowska 113, zebranie organizacyjne nowo z: 
żonego! towarzystwa podr nazwą „Towa h 

łośników Akwarjum i Terrarjum", na którym 
wiono cele i zadania towarzystwa i wybrano. 
misję statutową do której weszli pp. Daszki 
Bortnowski, Pęgzl i Kędziora. Na 
skarbnika powołano p. Romana Mathia. Zapisy 
Tow, przyjmuje i objaśnień udziela Skład Prz 
dniczy E. Peszel, Nowosenatorska A 5/7, Ẹ 


a; 
ZEBRANIA I ODCZYTY. <q 
P DAN E 

— Zo Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
Obr, Kresów Zachodnich onganizuje dziś © g 
wieczorem w wielkiej sÑ Muzeum. Pra 
Rolnictwa, Krak, Przedm, 66, odczyt p, Si 

laniek'ego p. t, „Współczesna walla o po 
zuańckiego i Pomorza”. 


Ze Zw, Nauez. Szkół Powsz, Jutro w łokału 
P N.S. P., Marszótkowska 128, odbędzie się p 
dzenie Sekcji Pedegogicznej, Na porządku 
nym „Szkoła pracy/— sprawozdanie z pracy 
dziale”, Wstęp dla członków i wprowadzonych 
ski, Początek o godz. 734 wieczorem, j 
| © Gość z Parany, Na jutrzejszem zebreniau 
Krojoua wczetn wyg osi odtzył 0 Brag Iji, (Pa! 
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ymc 


łacz ma terenie naszych kolongi, 
waly przezrocza, 


ZABAWY. ż 
Bal prasowy, Dnia 9 b, m. w salach 
Rady Mmistrów odbędzie s'ę doroczny 
Obecnie jest w toku wysyłka zaproszeń, 
prosi. aby w razie miedoręczemia zaproszeń, 
reklamacje pod adresem Syndykatu Daiewril 
Warszawskich (Sejm, Klub sprawozdawców 
mentarnych). Bilety w cen'e 80.000 mik, są do 
cią w. Symdyskcie dziennikarzy wsrszewsł 
w administracjach wszystkich codziennych 
Warszawie, i 3 


WYPADKI. my 
Tajemnicze postrzetenie, Do spitale 
przywiez'ono dorońką z ut, Marszałków 
niego Jara Jab'ońskiego, P'ocka 45. zm 
składami wapieanemi w Sulejówka ziemi 
skiej Jabłoński jest postrzelony kulą rewoł 
w kłalkę piersiową, Badany nie chciał v 
jakich ckoliczności iw którym domu posh 

Uięcie zabójcy, W sprawie zalbójstwa 15 
go Francigyka Gawkowskiego w Ależach Uja 


í "W 


Ey 


Odczyt będą 
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Paopao pwn  a A 


ENEAN RAUA 


||| WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. 
| Telefon 229-70. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. Ne 1228, 
i Filja: Łódź, uł. Piotrkowska 83. 
T A Posiada na składzie książki, poświęcone 
- wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzglę- 
_/ dnieniem dzieł społeczno-politycznych, ekonomi- 
_ cznych, prawniczych i literatury. 
W Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol- 
ne, Oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło- 


Zakłada biblioteki dla organizacji robotni- 
czych, instytucji oświatowych, samorządowych 
_ miejskich i gmin wiejskich. 
|. Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda- 
wnictwa zagraniczne w językach obcych. | i 
Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
wrotną poczłą, po uprzedniem nadesłaniu gotów- 
lub za zaliczeniem pocztowem. 


e 
, skich móg Alei Róż okazuje się, ġe po przerowadne. 
u cnengicznego dochodzenia, trwającego kilkamaś- 
Tce godzin, ustalono, że zabójcą jest 19.letni Jan Kø- 
 suzewa, Ślhisarz-hydraulik, Nowy Świat 8, kióry 
przyznał się do winy, Rówuież aresztowano i jego 
r czterech *owarzyszy, 
| Zamachy samobójcze, Zamieszkała przy ul, Ka. 
węczyńsińtej 31 kwihciarka * 19dletmia Józefa Kros- 
niewska, w celu samobójczym zadała sobie nożem 
eios w brzuch z taką siłą, że aż wyszly jej jelita, 
i z: Pogotowia, po nałożeniu opatrunku. prze 
_ miiózł desperatkę w stanie ciężkim do szpitala Prze- 
ieniepna Pańskiego, 
W domu nr. Ź przy ulicy Tamka 18-1e'nia 
Janina TajemskA, zamieszkała przy matce, W eeku 
samobójczym napila siç n'ewiadomej trucizny, Le- 
karz Pogotowia, po udzieleniu” pomocy, pozostawił 
desperatkę na miejscu, e 
| Zanórdowanie dwojga dzieci, Siefamja Koza z 
wopia (pów. Nowy Sącz) powodziła  dwojaczki 
(hicpca i dziewczynkę),  jpoczem mikrótce mdusiła 
e, Następnie włożyłu zwioki do uprzednie przygoto 
auej skrzynki. zabiła ją deskami į zaniosla do ko- 
'mory, nakrywając liśćmi, Zbrodnię wykńyłą. miej. 
scowa policją i wyrodną matkę aresztowała 
p 


t 
S 
E, 


Tusz roślinny 
"jadalny 


[M 


zawiera 100% tłu- 
szczu, przeto jest 
ideałem kazdej go- 


spodyni. 


` WWAGA. 


Złota 64, tel. 231-66. 
konkurencyjnych towary: 
w > z własnych składów. 


TTN YW 
UZP bio 


Przedstawicielstwo: Sp. Akce, LAMBERT £ KRZYSIAK, Niecała 8, 
s D y e | m = m 
i Zaoszczędzajcie pieniądze! 


Kupujcie na raty i za gotówkę 


| HURTOWNIA 

- „Zródło Polskie“ 
-| Howickielfiakarowski 
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom I kupcom po ceńach 
| kolonialne, mączna I mydlarskie 


i Natychmiastowa ekspedycja na inkaso f za zaliczeniem. 


Da Kooperatyw, Hurtowni, Sklepów 


Korkolomna jarda, 45łetni Stmistąm Ginter 


Grochowska 92, jadąc funmanką jednokonną, nala- 
dowaną papierem, skręcił tak iatalnie, że na ul. Ka. 
rowej, wprost. gmachu Warsz, Tow. Hypienicznego 
śummemika złamała barjerę drewnianą i woźnien wraz 
z furmankę i koniem stoczył sie po nasypie % wyso- 
kości 7 metrów i upadł na wiadukt Markiewicza, 
Na szczęście wożnica! jest lekko potłurzony i po opa- 
trunku przez jekwzą Pogotowia, pozostał ma miej. 
scu, Natomiast konie z połamanemi nogami zebrano 
do pobliskiego taboru miejskiego, Fummanka Tekko 
uszkodzona, ; 
Wybuch gaza i poparzenie, Na stacji głównej 
towarowej rw czasie ustawiania cysterny W TOWO- 
wzniesionym budynku, po odkryciu przykrywy Wy- 
dobyl się gaz świetlny, który przy zetkmięciu się z 
ogniem od palącej się latarki naftowej, trzymamej 
przez jednogo z monierów, ns'awiających cysternę, 
spowodował wybuch, Sie wybuchu poparzeni są 
monterzy: Antoni Jankowski i Sebastjan Szumbilkow= 
ski, Pierwszej pomocy porzwamkowacym udzielił le- 
karz z ambulatorium ORK 


Zamerdowanie policjanta, : Znaleziono zwłoki 
zamotdowasego -funkejonanjusza palieji państwowej, 
posterumizowego Nahareckiego z posterunku Kosz- 
laki w Białeęgurce Malej (województwo Tarnopol. 
akie), 

Zbródniczy uapad i rabunek, Do mieszkania 
Chaji Frydmanowej przy ul. 6 Sierpnia ne, 17 w Łodzi 
wtargnął przez okno jakiś opryszek, który śpiącej 
Frydmanowej zadal cios siekierą „w rękę, poczem 
zażądał wydemia pieniędzy, Na wszitzęty przez te- 
niona aleam opryszek zbiegł, nic nie zrabowawszy, 
Przeprowadzone dochodzenie przez policję śledczą 
ustalilo, że sprawtą zbrodniczego napadu rabunko- 
wego był 20.letni Jan Mich, b, pracownik w skle. 
dzie węgla Frydmanowej, W kilka godzin po oapa- 
dzie, Micha aresz'oweno, 


Z 


Z sądów. 


Echa połwornej zbrodni. | 


i 
Wczoraj Warszawski Sąd Okręgowy rozpatry- 
wał sprawę J, Niesłzawiik oskarżonego o poptłnie- 
nie niczwykłe' ohydnej zbrodni. i 


Ubiory meskie, damskie i dziecinne oraz towary łokoiowe tylko u 


A. FAJERSZTAJNA, Ś-to Jerska 21. 


Najnowsze modele, ; 


r (z Peter- 
Dz Brams Suab. 
st. ord. szp., chor. wener., skór- 
ne i piciowe. Do godz. 9'/ęr., od 
12—3 i 4-7. Panie I dzieci 3=4. 

Mowy-Swiat 45, m, (8. 


m ame wamane e i "PO 


Dr. SOLONOWICI-FREVMANOWA 


M. Mosrszaśkowska ICS, od 5—7, 
Mi | Choroby kobiece. Od'1—2 ceny 
y lecznicowe. są 


Adr. F ROSTADWSKI "żon że 
P/| Łazarza Chor. skór., wener, anali- 
fizy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od 1—3 į 5—7. 


br. modA. BEATOS 


Chor. weneryczne, skórne i 

łciawe. Od 2—315—48, Panie 

1—2 i 4—5, $ienkiewicza 2, 
m. 30, t. 73-66. 
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Oto zbrodni tej dzieje: 

Przy ulicy Dalekiej 6, w Warszawie, miesz- 
„kał robotnik gazowni, 27-letni Jan Niemczak. Z 
żoną Józefą miał dwoje małych dzieci. Pożycie 
nie było zgodne, kłótnie powtarzały się b. często 
i kończyły się zwykle pobiciem płci słabej. Po- 
go bezustannych miesnasek był stosunek miło- 
Sny. utrzymywany przez Niemczaka z niejaką Tur- 
czynówną, zamieszkałą w Pułtusku, dokąd stale 
wyjeżdżał N. zawożąc jej pieniądze. Niemczako- 
wa często gorzkie żale wylewała przed bratem 
swym 1 wyrażala obawy, że kiedyś ją mąż uśmier- 
ci, 

Gdy więc w sierpniu r, z. Niemczakowa znikła 
bez śladu, a mąż jej w rozmaity sposób tłumaczył 
wobec rodziny jej nieobecność, wzbudziło to po- 
dejrzenie brata Niemczakowej, Mieczkowskiego, 

Wyniki dochodzenia nie dały na siebie długo 
czekać, Rewizja w piwnicy wykryła tib zakopa- 
ne pod ziemią pokrajane części zwłok kobiecych, 
w mieszkaniu zaś, w piecu” kuchennym — resztki 
popalonych kości. Sekcja sądowo - lekarska zna- 
lezionych resztek zwłok, nie zdołała ustalić pierwot- 
nej przyczyny śmierci, stwierdziła jednak, że u- 
szkodzenia na zwłokach były zadane po śmierci 
już, a prawdopodobnym powodem poćwiartowania 
trupa, była chęć ukrycia żwłok. | jj í 

Tak na śledztwie wstępnem, jak i na wczvraj- 
szem posiedzeniu Niemczak nie przyznał się do 

| winy, tłumacząc się wykrętnie, że w sprzeczce u- 
derzył żonę w głowę tak silnie, że ta straciła przy- 
tomność i zmarła, Przeląkłszy się zaś następstw 
swego czynu, postanowił zwłoki ukryć; w tym ce- 
lu pokrajał je i częściowo spalił, "Dodajmy tu, że 
poprzednio badany zeznał, że żona popełniła sa- 
mobójstwo, on zaś nie mając pieniędzy na pogrzeb, 
trupa spalił. ` 

Turczynówna, którą stała się kością niezgody 
małżeńskiej, zeznała, że istotnie utrzymywała sto- 
sunki z Niemczakiem, sądząc, że się z nią’ ożeni, 
Później dopiero wyjawił jej Niemczak, że jest żo- 
naty i że wkrótce uzyska rozwód, 

Prokurator domagał się zastosowanił kary 
śmierci, ) 

Sąd Okręgowy wyniósł wyrok, skazujący Niem- 
czaka z art. 455 kod. karn. na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia i pozbawienie praw. | 
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"INA RATY iza gotówka 
«| Kołdry watowe 


w różnych gatunkach ł tvlko w specjal- 
nej pracowni „AS TORJI 


i podpinki 


Kupujcie i Stalujcie 


w iszym źródle 


TERANA MEWA 


terjałów, krajowych I zagranicznych 


FRYDMAN i SZNABEL 


Każdy Robotnik 
- pasjk Dia fadmimśink Dianai. 


„łagadnienia drożymy w Polsce 


cena 590 Mik. 


Tadeusza Hołówki 
„Kwestja narodowościowa w Polsce" 


cena 509 Mk. 


Dr. Eugenji Pragierowej 


anys Ustawodawstwa o O-godzinnym dnin pracy 


poena 1.509 Mik.; 
które wyszły nakładem „Księgarni Robotni 


na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Reumatyzm i Artretyzm 


leczy 


Balsam Japoński „EGE“ 


Miodowa 7 m. 22, telofon 35-71, 


Latnio, jesienne Í zimowe 
Gotowe i na obstalunki 
z wlasnych I powierzonych ma- 


Yamn Żabia 7 Ta. 276-81 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Opowieści Hoffmana“. 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Dom Magdaleny". 
Teatr Reduta, Dziś i codziennie „„Leskoducha”» 
Teatr Polski, Dziś i codziennie .,To, co najwaik 
niejsze”. $ 
Teatr im; Rogustawskiego, Dzis „Dom otwarty» 
Tear Maiy, Dzis „Zabawa mwi miłość”, i 
Teatr Nowy, eDzis i Nieszczka kumawala“, 
Teatr. Nowości, Dziś „Narzeczona lukulłusa”, 
Teatr Komedja, Dziś „Simona już jest taisa“, 


Teatr Praski, Dziś „Karnawał w Warszawie", 
| „Nowa Szopka Pikadera*, Od czwartku codziem 


nie p godu, 10 wiecz, w cukierni Ziemiańskiej, Kre. 
dytowa 9, demonstrowama będzie „Nowa. Szopka Pi 
kadom“, Tekst satyryczny znanych poetów, Sprzer 
daż bitetów od czwantku codziennie w cukierni Zita 
śfmiańsiiej od godz. 5-€j pp. 


Przedstawienia ulgowe K, M, K.-A, Zarząd Kas 


misji Międzyzwiązkowej Kult.-Art, zawiadamia myte 
niejszem czionków, iż najbliższe przedstawienia ut- 
gowe, z cyklu zaabonowanych, w teatrze (Polskim 
przedstawień „To, co najweżniejsze”, odbędzie się 
w d, 20 lutego r „b, Bitety z ulga 50% wydaje Biu- 
ro Cemralne K. M. K-A., Bracka 18 m,5 (lokal 
Zw, Zaw. Nawcz, Sz, Sredi) w godz, od 4—7 w, 


POKWITOWANIA. 
Na „Linotyp' 


dla drukarni „Robotnika. 


Tow. Andrzej Teller mk. 5000. Złożoa 


ne na ręce tow. Dzierżanowskiego od Godu- 
sławskiego, jako przegrany zakład z Sowiń- 
skim, mk. 5000. 

Na Robotniezy Wydział Wychowania Dziecka, 

iPmicownicy cukrowni „Nomczym*: Gryczewski 
mk, 1009, Cholewicz mik. 1000, Popłowski mik. 1000, 
Adamowski mk, 1009, Tychoński mir 1000. Łom. 
pieś mik, 1000, Oziemski mk. 1000, Materka mk. 
1000, Śzubka mk. 1000, Olszewski W'adysław mk. 
1000, Cebertowicz mk, 1000, Misiorek mk, 1000. 
Jugiik Juljam mk, 1000, Zieliński mk, 1000, Papiń. 
ski Walenty mik. 1000, Simiński Jóret uk. 800, 
Wioselek Walenty mk, 500, Olszewski Stanisław, 
mk, 500, Gawroński Jakób, jako wkładkę mies'ęcz. 
ną z Bydgoszczy, mk, 20.000, Razem mik, 37.000, 


| OGŁÓSZE DROGIE] 


MI) SOLA MROJO owy 


skiej, War- 
szawa, Niecała 12, tełefon 72 04, 
oddział Błonie. System nagro- 
dzony najwyższemi nagrodami. 
Szycie, modelowanie, modniare_ 
stwo, haft. Zapisy codziennie. 
Patenty. cechowe. Nieczasowym 
„godziny wieczorowe. Samouczek 
kroju nabyć „można w szkołe i 
księgarniach. Przy szkole pier- 
wszorzędna pracownia sukien, 
kostjumów, okryć. 4735 


D ną M Obrączki ślubne 


złote, pierścionki, 
zegarki. Przyjmuje reperacje. Ze” 


garmistrz Gutmacher, Smocza 21. 
> z r A E 
BACZĄOŚLI Garnitury marynarko- 

we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front Il piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje- 


my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów o 50% 


taniej. 


CZELADNIĆ PIEKARSHI wykwalifi- 


kowany 
poszukuje zajęcia. Może być na 
wyjazd, Oferty pod „Piekarz” do 
administracji „Robotnika*, Wa- 


recka 7, 


Kursy maturalne 87, oaae 


przyjmuje Kancelarja Marszałkow= 

ska 74, do dnia 15 lutego w go 

dzinach między 5—7, 

ha róde 4 do szycia 
„Kasprzyckiego“ Tanio —Hur- 


towo—bBetalicznie—ftaty. War- 
szawa, Marszałkowska 153, 


WYP AES PAC PO PRE TA 
Ma pitate, caen tera pry zę: 
sadniczej. "Niecała 10 187 9 


A 


OKRYCIA DANSKE meer 


najnowsze fasony, Marszałkow= 


ska 58—6. 
12] 

f 
OT Sa OSK nk. Oa 


czeni portreciści. Złota 16. 


Skradziono iejce poczwórne no- 


we żółte. Jedna po- 
lowa z żółtemi sprzączkami, dru- 
ga z białemi. Kto wskaże, lub 
kto wynajdzie otrzyma nagrodę 


A“ 


i 


“ (ul. Wspól- 


4 


©. med. Feldhusza | famia (hem. Farm. KONARD GONIEC i ha 


3 0.000.— Mk. Remiza — Chmiel- 


_ Najtańsze Źródło! 


i è bie b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- Warszawa t k , tel. 195 
D.H. Jan Grodzieński I S-ka ryczne, skóry, piciowe (niemoc). Żądać we wszystkich aptekach i składach na 7, Żurakowski, tel. 195-62. 


Lecz. prom. Koentgena Wielka il 
do 10r. 4 — 7, 


Na raty 


i za gotówkę 
Wykwintne’ okrycia damskie i 
biory męskie. Złota 16 — 29; 

„2-ga brama w podwórzu. 


fi ajii żaklely, reformy, jum= 
W i pery, bluzki; suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce- 
ny, fabryczne, Góralski i S-ka. 
ś | Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter. 


1 bez podniebienia, plomby 
[p od 4.000, usuwanie zębów 
bez bólu, przeróbka starych, re- 
peracje na poczekaniu. Pracują- 
cym spłaty częściowe. Leszno 


siedm. ' 
II sztuczne bez podniebie- 
nia, korony, mostki, repa- 
racje w przeciągu 2 godzin, wy- 
konywa punktualnie na dogod- 
nych warunkach z  kilkoletnią 
gwarancją. 'Laboratorjum zębów 
sztucznych. H. Ratuszniak, Lesz- 
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, Il-gie piętro, m. 26. 


nenna wą 


Powiatowa Rasa Chorych w Sosnowcu 


potrzebuje zaraz lekarza roentgenologa. Aparat, który 
w służy do naświetlania i prześwietlania głębokiej 
terapji. ; 

, Po bliższe informacje w sprawie warunków 'przyję- 
cia proszę się zgłaszać wprost do Wydziału lekarskiego 
Kasy Chorych w Sosnowcu — ulica Sadowa Nr. 6, (Po- 
wiat Będziński), 


. tel. 251-96, poleca towary: Kolonjalne, Gu- 
kry, Czekolada, Kiydłarskie, Siedzie, Konserwy; 
mary, Gleje, Gwożdzie, Hacale, Galanteryjna=lio" 

3 rymberskio. 


awia 40 
i 


- NICE LEBARE 


die siodlarzy i do obuwia w wszelkich grubościach t gatun- Ki 

kach poleca ; 
ù Ur Fabryka M, Elichajzer w Warszawie, 
í u. Przejazd Ne, 11. È 
- CENY NAJTAŃSZE. | 


maa nada 


a GERE PY Orb 7 
Wydawea : Rada Nacz. P. P. 


‘Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, S. 


Cdbito w drukarni „Robotnika”. Warecka 7, 


y 


